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Telegramy Gazety Narodowej.
Tylko w jednej ceęsci wczorajszego nu

meru drukowane.)
j e d c d  23. maja Wieczór. W ciągu

dzisiejsze?0 dnia n ’e . zasz â żadna um ia
na ani aa lepsze, an i na gorsze w sta -

m o  “ l-
W y d m  o m ty tu c y jn , przyjął po

kilkugodzii1 ych rozprawach następujące 
co ao Biały przez podkomitet postawio
ne wnioski, l j  Dla gmin niemieckich ma 
v  szkon ■ zyk niemiecki mieć prawa ję- 

■ zyka krajowego. 2) Biała ma być siedzi
bą wła zy politycznej, której ustawo
dawstwo krajowe nie może zabronić uży
wania języka niemieckiego jako urzędo- 
weg°- 3) Język wykładowy w drugiem 
gimnazjum we Lwowie i w realnem g i
mnazjum w Brodach ma być na dal za
trzymany.

Wydzia* przyjął dalej wnioski pod
komitetu, podług których pensje polity- 
cznyeh urzędników i od nadzoru szkol
nego mają bj<S pokrywane ryczałtem, 
który ustanowiony będzie z ostatniego 
przecięcia trzechletniego, a pensje, zaasy- 
gnowane zaraz przy wchodzeniu w życie 
**-tawy ugodowej, mają być przez państwo 
pokry wane.

W yd zia ł dalej postanawia na Wnio
sek  p ostaw iony przez Jan ow sk iego , a 
przez G iskrę popraw iony, p etycje gm in  
rusk ich  oddać do spraw ozdania dwom  re
ferentom , F uxow i i T in t i’emu.

i \  końcu in terp elow ał baron Bees, 
czy  rząd m a zam iar zapytać sejm  g a 
licy jsk i co do elaboratu w tedy, jeżelib y  
ela licrat przed zam knięciem  sesji w R a 
dzie państw a n ie zo sta ł za łatw ion y?

M in ister-p rezyd en t odpow iedział. R ząd  
zajm uje s ię  rozm aitem i ew e n tu a ln o śc ia m i,. 
kioreby przy traktow aniu  sprawy g a l i 
cyjsk iej zajść m o g ły . R ząa rozbierał i 
kw estję zebrai a sejm u g a licy jsk iego , k ie 
rowany m yślą , że m o g ła  sejm ow i być podana  
sposobność dania op in ii o koncesjach, 
które G alicji nadane być m ają. U ch w ały  
żadnej w tym  kierunku n ie  pow zięto, 
gd yż przew idzieć n ie  m ożna, jak  daleko  
spraw a ta  w obu Izbach  się  posunie, lecz

chociażby rząd takiej opinii sejm u zażą
d a ł, to n ie usuwa to w cale późn iejszej in ar- 
ty k a la c ji ustaw y ugodowej w sta tu t  kra
jow y, czego rząd sta le  się  trzym a.

M inister-prezydent zapewnia w  koń
cu, iż rząd nic n ie p rzedsięw eźm ie n ie 
k onstytucyjnego, lub  coby p rzekraczało  
kom petencję rządu.

L w ów  d. 25 . maja.

(Wstęp do atadem ij technicznych. —  Spra
wa galicyjska- —  Węgier-Polak dwa bratanki. 
_  Z Bady państwa.)

Minister oświaty wydał — na podsta
wie obowiązujących w pojedynczych k rza ch  
U lraw krajowych i przepisów m misterjalnych  
o szkołach realnych i o zaprowadzonych w 
nich egzaminach dojrzałości w szkołach re
alny en, przepis o przyjmowaniu do akademij 
techn. W edług tego pizepisu  musi ukończo
ny uczeń szkoły realnej, chcący być zapisa
nym na zwyczajnego słuchacza akademii t e 
chnicznej, wykazać się świadectwem dojrza
łości z postępem  dostatecznym. Do odbywa
nia egzaminów dojrzałość: mają p iaw o te
siedmioklasowe szkoły realne, które są u- 
znane juko publiczne i jeżeli z nauczycieli, 
do dkładu komisji egzaminacyjnej powoływa
nych, przynajmniej trzy czwarte kwalifiko
wane są na nauczycieli wyższych klat jakiej 
szkoły średniej. Z końcem roku szkolnego  
1871/2 wolno jeszcze sześcioklasowym  szko
łom realnym w Czechach, Galicji i Tryeście 
odbywać egzamma dojrzałości; muszą się 
jednak trzymać postanowień tego przepisu, 
o ile  one do nich zastosować się dają. Akade
mie techniczne w Pradze i we Lwowie mo
gą jeszcze na rok szkolny 1 8 7 2 — 3 przyj 
mować jako zwyczajnych słuchaczów takich, 
którzy nie mogą wykazać się świadectwem  
dojrzałości, ale na egzam inie wstępnym wy
kazali, że są dostatecznie dojrzali na um y
śle i umiejętnie przygotowani. D o końca ro
ku 1873— 4 ma się egzamin dojrzałości co 
do języków, ograniczać na języku w ykła
dowym.

Rząd zajmuje się wygotowaniem  pro
jektu do ustawy o władzach a k ad em ijn ych , 
który będzie Radzie państwa pi zedłoźonym , 
skoro go cesarz zatwierdzi.

D oniesienia telegraficzne z czwartkowe
go posiedzenia komisji konstytucyjnej dość 
rzuv.ły św iatła na sprawę galicyjską, aby 
poznać, że centralistcm  chodzi o zagładze
nie ugody galicyjskiej nawet w tym obrębie 
elaboratowym, który sami wbrew rządowi 
wytyczyli, — rząd zaś nie wie co robić, al

bo m anew iuje, aie jedno jak drugie wycho
dzi także na umorzenie ugody. W  zapędach 
germamzacyjnych posunęli się ceutraliści we 
czwartek dalej jeszcze niż przed wielkano- 
cnem odroczeniem Rady państwa. Cóż po
wiedzieć, że sprawy ryczałtu finansowego a t i  
kom isja ani rząd na uowo nie poruszył? —  
że tylko petycje ' m oskiew skich, agitatorów  
przeciw rezolucu oddano do sprawozdania 
referentom komisji konstytucyjnej, u pety
cje ruskich gmin wiejskich za rezolucją po-' 
m inięto, aDy utonęły w aktach komisji pety
cyjnej? — że jeden z referentów do petycyj 
moskalofilsKicn jest ullragennańczyk Fur, a 
drugim najzaciętszy wróg Polaków starej 
szkoły austrjacklej, T inti?

Co robią nasi członkowie komisji kon
stytucyjnej, którzy wszyscy czterej m usieli 
już być na posiedzeniu czwortkowem bu i 
dr. Czerkawski na czas wyjechał do W ie- 
dn;a? Czy w iecznie będą przebąkiwać iĄ to 
m owo, aby kiedyś powiedziano, ie się 
nawet nie ważyli bronie pi aw i życzeń kraju 
i głosu sejmu «wego, nak Uchą była sprawa 
tego Lraju i se jm u !

Zresztą m usim y poczekać na sprawoz
danie szczegoławsz< i. posiedzenia komisji.

Odpowiedź, jaką we czwartek dal rząd 
prze z usta as, iuersperga, była poufnym ga
zetom wiedeńskim już w środę rano wiado
ma. Crjtaiuy przynajmniej w Nowej Pressie. 
pod d. 22  . tn.: „Podkomitet konstytucyjny, 
był na dzisiaj wieczór zwołany. Jak waźnem  
ono będzie, wskazuje rakt, że zaproszono ca
le  mimsterjum i w iększa część ministrów  
przybyła bo przybyli pp. Auersperg, Lasser 
Unger, Bauńans, Sjremayer i Deprctis. Mo
żna być pewnym, że miuisterjum ośw ialczy, 
iż zamierza sformułowane punkta ugody 
przedłożyć sejmowi Jo zaopiniuwania, nie 
zrzekając się jeauak warunku, aby po przy-, 
jęciu przez Radę państwa, zostały przez sejm 
galicyjski immatrykulowane." • -

W edług tego zdawiłob; się, że elaborat 
komisji będzie w jakiś aposób, zapewne przez 
namiestnika sejmowi do zaopiniowania pod-, 
sunięty, a w razie, gdyby się sejm za elabo 
ratem oświadczył, Radzie państwa do uchwa
lenia a po tem uchwaleniu sejmowi już do 
uroczystego im atrykuło wania przedłożonym.

Kiedy to się stanit i— Boeu tylko wia
domo. B**,da państwa muzę jeszcze przed 15. 
czerwca zustame zamkniętą a komisja nie 
uwinie się z elaboratem.

Pes*er L loyd z obrzydliwym cynizmem  
odsłania plan wiedeński w 3prawie galicyj
skiej. Przytacza on, że rząd musi się trzy
mać tego, co powiedział w mowie tronowej, 
tj aby 1) żądania Galicji w obrębie właści
wości kraju a jedności i potęgi państwa zo 
stały uwzględnione, i aby 2) sprawa ta zo
stała ostatecznie na zawsze zakończoną, a to

ostatnie jest najważniejsze „Otoż pisze Le
ster Lloyd, ministerjum ma pra wo dowie
dzieć się, czy cel w mowie tronowej wyty- 
czouy, m oże być dopiętym Lepszej zaś pe
wności nie itrzyma, jak przez wotum sejmu 
galicyjskiego, które musi wyjść z zasofly aibo 
zrzeczenia albo niezrzeczenia się rezolucji. 
N ie chcą Polacy, no to r o z u m i e  się, wszy
stko skończone, ’ to sKończone w sposób, 
zwalający odpowiedzialność mm, dokąd ona. 
istotnie należy, tj na sejm galicyjski. P iz y -, 
najmniej nie będą m ogli Fólacy nadal narze
kać na pogwałcenie i ucisk i samowolę, i 
można. będzL z całą słusznością powiedzieć, 
że ich położenie Obecne wcale ni jest nie- 
znośnem, jeżeli iobrowolnie j ś ! przenoszą naa 
zmianę, która nrzecieź mianowicie na poiu  
aJm inistricyjnem  ogrom- ie ich pr°wa roz
szerza.

, Niepodobna kłaść tego cym zmu na karb 
nieznajomości sprawy, fałszywego jej pojmo
wania. To jest bezczelność najiozm yślniejsza. 
Zacząwszy lizać prochy stóp Bism arka, liżą  
konsekwentnie stopy centralistow wiedeńskich, 
a dobywszy nieroztropnie miecz zagłady prze
ciw wszystkim swoim ludom, muszą żebrać o 
sojusz tego jedynego równie lichego, ale 
przecie więcej oryginalnego czynnika monar 
chir, tj. meszuresów teutońskicL. -

Co za przebrzydła podłość- Czyż tak  
wołali Polacy w Radzie Państwa, gdy W ę
grom coś nakształt elaboratu, tylko nieskoń
czenie więcej nad rezolucję n aszą ,1 ofiarowano 
z W iedn-a? Polać} wtedy nie powiadali, że 
Węgrom musi się dziać dobrże, i jeśli nie 
chcą przyjąć tak znakomitego i swych spraw  
rozszerzenia. Ale gdyby wtedy byli tak po- 
yiadali Polacy, "ak dziś prawią Madiary, to 
żadne piekielne ani niebieskie potęgi nie 
byłyby odwróc-ly zagładzenia sam oistności 
W ęgier, i „zatrata spraw węgierskich'' by
łaby dzisiaj nie mrzonką teorii centralisty
cznej, ale faktem.

•Śmieszny dzisiaj każdy Polak, któryby j e 
szcze zaśpiew ał: „ . We g i e r ,  P o l a k  — d w a  
b r a t u u k i . “ I i o  możemy powiedzieć Madia- 
rom, i ż w u a l e m e  r o z u  m i e  s i ę ,  iżby 
wszystko było skończone, i ze prorz centra 
listów i Madiarów nikt tu nie m a prawa.

Z p o s i e d z e n i a  I z l y  p p ^ ł ó w  d. 
22 bm są obszerne sprawozdania ale nie 
bardzo zajmujące. Pan Janowskoj podał 18 
petycyj przeciw rezolucji, a p. Wereszczwński 
w i e l e  petycyj gmin wiejskich za rezolucją 
(sprawozdawcy centralistyczni - de raczyli ich 
policzyć jak petycje moskalofilskie)

Ijo projektu procedury karnej oprócz 
dr O e 1 z a  wuięśli poprawki-

Dr. W a t  ł  jedną do §. Kj9, aby od 
siadywanip więzirnic uaid 1 rpk, wolno było 
przerw ić na wniosek sądu wykonawczego,

Prz&ctpLtę i ogłoszeni* przyjmują:
We LWOWIE : Bióro adm inistracji „ G a ie tj  N a- 

rodow ej-  p re r  u licy  Sobieskiego pod lic ib a  12, fda- 
, a l i c i  Nowa tlczba ■$?£)'. W KBAKO\VIE. K sie-

ła rn łc  Jócef* C*echa w  r^nku . W PARYŻU: na cała 
rran-cje \  je % h ie ; ,p. ’ aiiVkewhik Raca»oWskł,
rue du pont de Ł odi .nr, 1, W WIEDNIU • V* Waasen- 
s tein  et Yoele^, Neuer M arkt n r, T1.1' 1 A. Oppolik, 
W olUeile, 22, W  FRANKFURCIE: nad Menem i Ham- 
b*irfa; p. H aasenste in  et Yogler.

O G Ł O S Z E N Ia  p rr iy ^ jin ^ a  s ię  t u  o p ł a t ą  6 c e n tó w  
od  m ie j s c y  o b ję to ś c i  j e d n e g o  w i e r s z a  d ro b n y m  d ra  
k ie p , o p ro c z  o p ła ty  s tę p lo w e j  30 c t .  z a  k a ż d o ra z o w e  
a*uee~czeaiJ. i L w  '* '

L isty  reklam acyjne nicopieczetow ant nie ałeffaja 
frankow aniu.

f  ' *  M a n u s k r y p ta  d r o b n d  n ie  z w r a c a j a  ś i e  l e e t  b y w a -  
jt

za przyzwoleniem prokuratuiji i sądu dru
giej instancji* '

drugą do §. 381, i e  ściąganiem  kus* 
tów postępowania karnego i  grzywien, ma 
się przy sądach kolegialnych zajmować pro 
kuratorja, a przy powiatowych ’ naczelnik 
sądu.

Tylku druga, puprawku zustału pupartą. 
A zatem odgadyw anie v lęzitu ia  przerywać 
nie będzie wolno.

Dr, F e r g e r ,  ze „§. 233 ma b izm ieć. 
Powoływać 3ię wolno: a; przeciw wyrokowi 
tak co do winy jak i kary (§. 283  przypu
szcza powołanie, co do kary, a to w sądach 
monai ehiuznych, a n ie przysięgłych^, ale tyl
ko aa korzyść obźałow anego; b) przeciw u- 
chwaie względem pretensyj z prawa prywa
tnego i względem kosztów procesu; c) z po
wodów unieważniających. O ile m oże mieć 
miejsce powoływanie 3ię przeciw wyrokom  
sądów przysięgłych, ustanawiają §§. 3 4 3 ,  
345 i 34t>. “ ' - • . . .  t

W  razie odrzucenia tej poprawki, po
prawka ewentualna. „W §. 281 ust. 5. rr-ją 
b jć  słow a: „ jeżeli orzeczenie jest albo źa-
dnemi albo medającerni się utrzymać powo
dami m otvwowanef  Albo gęśli między przy to 
czonemi powodami wyroka zachouzi co do 
treści znajdujących się w aktach dokumen
tów albo co do zezn»n sądowych i dokumen
tów albo protokołów śledztwa lub posiedze
nia sprzeczność ważna" —  mają odpaść, a 
natom iast ma po §. 362  dodany być nowy, 
opiewający: „Jeirli trybunał kasacyjny z
wniesionego doń podania albc za wskazówką 
prokurator): spostrzeże ważne wątpliwości co 
f i  faktów, ua k tóiych  przypuszczeniu wyrok 
okazujący polega i wątpliwości tych roztrzą
sanie aktów albo zarządzone ewentualnie ha
sanie nie usunie, to *arzą,dzi w nadzwyczaj
nej drodze ponowne postępowani. na korzyść 
obżałowanego.'- •

i Poprawka ewentualna Ooiąga to samo 
co pierwsza; obie zostały poparte.
1 Dr R e c h b a u e r  żąda usunięcia § .1 6 1 , 

orzekającego, i e  sędziem u śledczemu wolno 
zaradził przesłuchanie ■ świadków, sądowni
ctwu wciskowem u podlegających, przez w ła
dze wojskowe, a le  nie wclno mu tych świad 
ków. bezpośrednio pow oływ ać; —

tudzież co do §. 233 stanow iącego: „Je- 
żel: zakłócający rozprawę sądową podlega 
sądownictwu wojskowemu, to może przewo
dniczący zarządzie jego wydalenie a odnośnie 
u najbliższej. v:łauzy wojskowe; zażądać jego  
ukaran-a-* —  żada. aby nad pierwszą czę
ścią do słow a „wojskowemu” osobno, a nad 
resztą także osobno głosowano.

Kilka słów w przedmiocie, 
handlu księgarskiego.

Pism a warszawskie znowu zajmują się 
rozszerzenia handlu księgarskiego do 

w a/na If 1̂ ?teczek- Jest to kwestja bardzo
sa la . Nie .•>»«“  j j  P»™-

przedstawia u nas tak imutnv iĘg • i 
może bardzo mało który inny. ’ ja

Kwestja handlu księgarskiego nietylko 
nie jest mniej ważną, jak każdego innego 
handlu, ale nawet ma większe znaczenie, bo 
edv z jednej strony jest czynnikiem zamiany 
iah każdy inny handel, z dtugiej pozostają^ 
w bezuuoreduiem zetknięciu z literaturą, han- 
del księgarski wielce na ruch literacki i  u- 
myslowy Liuju wpływa bądz korzystnie, bądz 
niekorzystnie V każdym razie tem większą 
n; siebie zwraca( powinien uwagę. Wpraw
dzie handel księgarski w najpomyślniejszych 
warunkach rozwoju swego zostający, me pp 
trafi przysporzyć narodowi ini jedneg g 
niuszu lub ta len tu , może jednak dzieła ge
nialnych autorów uczynić przystępnemi dla 
ogółu, czyli zapoznane i butwiejące w ręko- 
pismach wydawać i rozpowszechniać- Dzieła  
uczonego Supińskiego naprzykład, z jaką to 
t r- n którv flZekały sie wydawcy, i to ta-
a iepgrz’ecież te anie f . f ł  UCZyf ?
cc więcej, ogromnpi 1VpP0sPolltej wartości, 
znajdować £  w ^ n o śd  ila  narodu, i
m yślącego człowieka czvlT ręk“rL kazdeg0 
kach każdeg... D zieła pr°,S-U \ rę‘
dzo poźądanemi są  podręc.u T kam f do^nauki 
m atematyki, komecznemi Jia n, '  a °  
księgarz wydawnictwa tego nie Sodjąj ™ \  
rękopisma oczekiwcłi w ukrjciu  na wsm - 
m ałomyślnego mecenasa, i ije  ̂ ŁQ 
kich dzieł możemy naliczyć, które tą dr0Ka 
doczekały się «wego wyjścia na świat, ]Ub 
które uótąd’ spoczywają, oczekując na wy
dawcę) A iluż to jeszcze mamy ludzi utalen- 
towapyeb którzyby chę.tme poświęcili czas i 
Pracę Qa napisanie potrzebnych narodowi 
dzieł, którzy jednak wiedząc, jaki los spotka 
ich rękopisma. albo wcale nie piszą, albo tez 
piszą wi obcych językach, w kazdyn razie 
ze szkodą literatury ojczystej.

Oto są pewniki, smutne dokumenta na 
świadectwo, jak  wiele tracimy nawet ê zwzglę- 
dów m oralnych, nie mówiąc już o materjal-

uych stratach z powodu zawisłości niejako 
literatury od księgarstwa, i z powodu złego  
stanu tego ostatniego.

Czy & można z tego robić *arzut księga  
rzom, że nie wydają dziel większej wartości, 
a ubiegają się za wydawnic) wam], powieści i 
innych rzeczy więcej czytanych, że już tu 
przemilczamy o wydawnictwach tuzinowych 
romansideł? Bynajmniej. Księgarz jest kup
com jak każdy inuy, i tylko swój zy sk ma 
na celu, i jako taki jest zarówno z innymi 
kupcami pożytecznym członkiem śpołeczeń-. 
stwa. Jeśli księgarz robi ofiarę i wydaje 
dzieło pożyteczne z uszczerbkiem swego za
robku, czyni to nie jako księgarz, ale jako 
mecenas literatury, zarówno jak m ógłby to 
samo uczynić stolarz lub rolnik: lecz księ
garz jako księgaiz ubowiązany jest wydawać 
a.„7e tylko książki, które mu niezawodny 

w ła s n r ^ o t esć P o la n y ,  inaczej działałby na 
więcej l  się jeszcze
jak stolarz gdvby z a m i a s t ^
jaw - p . y s i e Ą j f Sl ° yT'
robił Stoły jakieś nadzwyczaj piękne i dro” ie 
na które jednak nie mógłby znaleźć kupu
jących.

Jeżeli zatem księgarze najmniejszej o d 
powiedzialności nie mają za to_ że nie wy
dają dzieł, których ważność dla kraju jest 
wielką, bo nie znaleźliby na nie odbytu, to  
któż jest winien? 1’ubliczność, że nie kupuje 
takich książek? Ależ bynajmniej. Jakże pu
bliczność może kupować to, czego niema, np. 
j ist rękopis, przypuszczam, ale niema ksią
żek jeszcze, bo riem a komu wydawać. A je
żeli dzieło i wyjdzie wyjątkowo, to puhli- 
czność najczęściej o niem aie wie.

To ktoż jest winien przecie, gdzie szu
kać przyczyu tej stagnacji w handlul k się
garskim? Zwykliśmy na połowę 
księgarzy, że nie wydają książek nau o y , 
i że w ogóle naznaczają e my wysokie, oraz 
publiczność, że jest obojętną na takie dzieła, 
i przez to. żf mało kupuje, 5 odstręcza księ
garzy od wydawnictw poważnych prac, lub 
zmusza ich 'do nakładania wysokich cen, a 
tu ja wręcz powiadam i stara.em się powy
żej to wykazać, że ani księgarze, ani publi
czność nie jest temu winną —  przyczyny le- 
H  gdzieindziej. . , . ,

Muszę tu jednak zastrzedz się, ze jeżeli 
nie upatruję winy ani w księgarzach, ani w 
publiczności, to tylko zapatrując s ię  u rzecz 
ze stanowiska bezwzględnego. Jeżelibysmy 
bowiem chcieli bliżej przypatrzyć się d zia ła l
ności księgarskiej, to znaleźlibyśmy może

wiele winy z ich struny, że goniąc za zy
skiem naprzykład, wydają takie bezeceństwa, 
jak senniki, kabały, kuglarstwa i t. p.,: kiedy 
z równym zyskiem  m ogliby wydawać elem en
tarze i inne książki d l a l u d u  użyteczne, a 
dając tak tanio, jak dają senniki, mieliby; 
równe zyski j, przynosiliby korzyść krajowi, 
zam iast demoralizacji i ogłupiania Zamiast 
Kryminalnych i bezczelnych romansów, m o
gliby z '•ownjm dla Jebie, zyskiem wydawać 
arcydzieła tak obcej jak i własnej literatury, 
ale z w iększy^  pożytkiem  dla kraju.

W szystkie te jednak uwagi nie potrahą 
zbić tego, cośmy wyżej powiedzieli, bo gdyby 
wydanie dzieł Supińskiego było korzystnem  
dla księgarza, toby takowe przez księgarza 
niezawodnie było nastąpiło. Toż samo i pu
bliczność nasza nie da się bezwarunkowo u- 
sprawiedliwić, Ona jest współwinną z k się
garzami, że takie senniki, romanse, kabały  
i t. p. rzeczy wychodzą, bo oDa za to sowi 
cię płaci. Ona jest po części winną, że 
dzieła poważnej treści mały mają odbyt, bo 
ona o takowe nie pyta, nie kupuje, nie za- 
cUęca, i oyszem  oczekuje, aż sama zachę
coną do kupowania . zostanie. — Wszakże 
mówiąc tu o imblicznuści, potrzebujemy mieć 
na uwadze publiczność in jvch krajów i tyl
ko przez porównanie d ogod zim y' do tego  
przekonania, że publiczność nasza mniej się 
interesuje literaturą, mniej szuka pokarmu 
dla ducht jak w innych krajach, i z tego 
tylko wzglądu możemy jej czynić zarzut. W 
każdym razie jednak, gdyby publiczność in 
teresowała sie więcej liteiaturą, to nie m o
głaby jeszcze Stanowczego wywrzeć wpływu, 
chyba że wy łącznie ta sprawą byłaby zajętą, 
co jest niepodobieństwem.

Przypuśćmy, że byśmy nie mieli szyn
ków we wszystkich miastach, miasteczkach, 
wioskach itd., i żebyśm y musieli po wódkę 
udawać się do kilku większych m iast w Ga
licji, czyżby tego towar,u tyle się rozchodziło  
w krsju naszym, jak dzisiaj? Przypuśćm - że 
gdybyśmy ohcąo m ieć fortepiaii. zm usze
ni byli po m ego posyłać do Warszaw^ 
czy tyle oBob uczyłoby się gry na fortepian 
m e?  Przynusćmy, z?: tylko -  kdku m iastach  
tialicji sprzedawać się będzie pieprz, cay sjr 
go rozprzeda yle co dzisiaj? W  tem  też le 
ży niewątpliwie przyczyna niepowodzenia han
dlu księgarskiego, z< mamy w Galicji tylko  
kilkadziesiąt księgarni, i te  sa skoncentro
wane w dziesięciu czy mało co więcej mia
stach. Przypuśćmy, że jest jeszcze mniej 
księgarń, ze jest tylko jeana w Warszawie, 
i że każdy potrzebujący książki tam się bę-

:

'T " " .  ""I "
d zie m usiał udawać, i zapytajmy, czj w la- 
kiiu razie równą dzisiejszej ilość książek ro
zejdzie się na Galicję ? Zapewne mniejsza. 
Otóż i.odw rotnie, jeżeli po książkę nie bę- 
uzie konieczności udawać się do Lwowa , 
lecz każdy znajdzie ją  m. każde zawołauie 
w najbliższem miasteczku, lub też znajdzie 
tam przynajmniej kogoś, co go wyręczy w 
sprowadzeniu, to handel księgarski rozwinie 
się o tyle wieeej, o ile więcej będzie k się
gam i w kraju. Zarzuci nam kto może, a te 
go zdania podobno jest wielu k sięgarzy /że  
przy tali bardzo rozdrobnionym handlu k się
garskim więksi księgarze stracą. Gdyby i tak  
było, to jeszcze nie idzie nam o to gdyby 
kilka osób zyskiwało lub traciło, ale o po
m yślność ogólną. W szakże przypuszczenie to 
jest błędne. W iększe księgąrnie tylko zyskać 
na tem mogą, bo one w miarę wzrostu popy- 
tp będą m ogły więcej produkować, nie oba 
wiając się strat. Księearze mniejsi nie będą 
mogli zajmować się wydawnictwem, tylko 
ro/przcdaźą, a księgarze więksi, znalazłszy 
większy odbyt, zajmij się n? większą skalę 
wydawnictw ami, i wówczas to doczekać się 
będziemy mogli, że dzieła Supińskie.gi i tym 
podobne znajdą należyte ocenienie i pokup, 
na jaki zasługują.

Urządzenie małomiasteczkowych k się
garni, czyli rozszerzenie handlu księgarsk ie
go do wszystkich m ałych m iast i m iasteczek  
w Galicji, uważamy jako najprostszy i naj- 
zbawieuniejszy środek do podniesienia han
dlu księgarski .go i nadania mu tegu znacze
nia, jaki on ma w krajach więcej oświeco- 
ny* j g. kenze handel jest prawdziwym  
pośrednikiem m iędzy pisarzami u publiczno- 
scią, gdzie jest rzeczywistym  krzewicielem  
sw a * a. N ie rozum iemy tu tego, aby w ka- 
zdem m iasteczku zakładać księgarnię, byłoby 
to uajzgubniejszem. bo prowadź-loby każde
go do bankructwa. Ktoby chciał podobne ry
zyko zrobić. Ponieważ księgarnie oprócz k il
kunastu m iast w Galicji w innych nie istn ie
ją, w ięc przypuszczamy, że jeszcze, dziś istnieć 
nie m ogą, ale w każdem m iasteczku jest ja 
kiś handel, wszędzie sprzedaje się t] toń, wód
ka i inne towary, częstokroć w m iasteczku  
jest jeden tylky kupiec ale w każdem jest 
choćby jeden. Otóż nic nie przeszkadza, aby 
taki obok mnego towaru, jaki posiada, utrzy
mywał także ua składzie i książki, jedną  
szafkę, albo tylko dwie szufladki w niej z 
z książkam i. N ie potrzebnie ponosić na to 
żadn]Tch wydatków nadzwyczajnych, tylko za
mawiając z miasta towar m oże zażądać 
książek, które ma w komis z kilkum iesięcznym  
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kredytem każda księgarni* w dobrze zrozu
mianym interesie chętnie dostarczy *), po u- 
olywde którego to czasu kupiec obowiązany 
jest za to tylko zapłacić (o  sprzedał, potrą
ciwszy oczywiści, procent ha zysk dla siebie.

Z rozszerzenia zatem handlu księgar
skiego otrzymamy następująca korzyści:

1) Publiczność .znajdzie dla siebie u ła
twienie w nabyy aniu Książek na miejscu i 
bez żadnego ryzyka, jakie ponosi, gdy żąda 
rzeczy-, której nie widzi i przez wdzięczność 
za to nietylke będzie kupowała to, co zam ie
rzyła, ale przeglądając książkf na składzie, 
weźnre także niejedną książkę, o kiórej istn ie
niu inaczejby nic w iedziały a która przydać 
się może; a nawet zaszedłszy do sklepu bez 
zamiaru kupna zachęconą nieraz ^.oktanie do 
kupienia,, zwłaszcza elementarzy j książek dla 
dzieci, w jakie najwięcej zaopatrywać się po
winni księgarze prowincjonalni.

2) Kupry m ałom iasteczkowi rozszerzą za-
kre» swojego handlu i powiększą swe zyski 
zarób,ciem z roznrzeaaży książek.

3) Księgarz - nakładcy znejdą więcei 
aiejsc zbytu dla towaru sw eg, i „óry przez 

to będzie się staw ał tańszy, i  którego coraz 
więcej wydawać, będą, mając już zapewniony 
większy zbyt.

4) Papiernie i drukarnie krajowe na wię
kszą kunsum eję będą m ogły liczyć.

5) Literaci i uczeni nietylko nie będą  
się troszczyć o swoje rękopisma, ale będą  
mogli żądać wynagrodzenia za swoje prace, 
bo księgarze nakładcy będą m ieli zysk- 
większe.

6) Literbtura i oświata w ogóle, gdyż 
w m iarę większej rozprzedaźy więcej dzieł 
będzie wychodziło, a co ważniejsza, że i le 
psze doczekają się prawa obywatelstwa u 
nakładców ,- bo jakkolwiek prace naukowe w 
kraju naszym dla zbyt małej liczby ludzi 
nad naukami pracujących, nie mogą liczyć 
na wielki pokup, to jednak gdy handel księ
garski ułatwi roprzedaż zna.dzie się dosta
teczna ilość kupujących na pokrycie nakła
dów

Tylorakie są  korzyści bezpośrednie z 
rozwoju handlu księgarskiego, który jakeśmy 
to p ow ied zieli, rozwinąć się m oże tylko 
przez rozszerzenie jego na m ałe miasteczka.

A le tego co puwiedzieliśmy, niedosyć je
szcze. Spisaliśm y tylko kilka prawd które 
są powszechnie wiadome i które tu powtó-

*) Zasięgaliśmy wiadumości w „Księgami
Polskiej” , i otrzymaliśmy zadawalającą pod tym 
względem odpowiedź; przyp. autora.



Przegląd polityczny.
Ziemie polskie.

Brzydka śm ierć spotkała w W ilnie je 
dnego z głów nych zauszników Moskwy Pra
łat Tupalski został zabity. Czas o tem tak 
pisze :

Ze źródła wiarogoanego docnodzą naD 
szczegóły morderstwa popełnionego w W ilnie 
na osobie prarata Tupalskiego, który dał się 
użyć Murawiewowi za narzędzie w jego prze
śladowaniu kościoła katolickiego. W edług te 
go (jpisu, Tupalski przebywszy do domu 8. 
maja o godzinie 2. po południu z konsysto- 
rza, kazał sooie podać kieliszek wódki przed 
losołein. Sługa jego i więcej n ii s łu g i, bo 
powiernik i uiem al przyjaciel a wycho tan iec  
jego Jerzy Łazowski, podał mu wódkę. B y
ła ona zaprawna tak silną trucizna, że k ie
dy przyniesiono Wazę z kuchni, Tupalski juz 
dogorywał. Łazowski dobił go i oacią ł mu 
głowę oraz rękę i nogę, i te z łoży ł do pu
dła, resztę zaś ciała w tL czył do kufra i wie
czorem wywiózłszy za m iasto, wrzucił do 
W illii. Z pudłem zaś owem wyjeenał do

• K rólestwa Polskiego. W niedzielę dnia 12. 
maja zwrocono uwagę na długą nieobecność 
prałata i jego ulubieńca, Rewizja zarządzo
na z urzędu nic nie wykryła podejrzanego, 
atuli śledząc za Ł azow skim , przytrzym ino  
go tego sam ego dnia w Mariampolu. Zrazu 
twierdził, źe Tupalski wyjechał za grauicę i 
kazał mu jechać z a, sobą. Gdy jednak znale
ziono przy urn  pudło z częściam i trupa nie 
m ógł się dłużej zapierać, dodał tylko, że 
chciał te  części ciała pogrześć i wznieść nad 
niemi pomnik. Przywieziono go do W ilna 
15. maja. Morderstwo to nie da cię wytłó- 
maczyć ani chęcią raounku, ani zem stą oso
bistą ani nienawiścią, gdyż Łazowski zosta
wał w ścisłych stosunKuch z zabitym, nie 
zbywało mu na niczem i wahał się, czy ma 
wstąpić do seminarjum.

N a L itw ie gdy się m iasta palą. to palą 
się do szczętu jak Kosów lub Dzisna na- 
przykład, lub tracą po kilkaset domów jak  
"Witebsk. Z ogromu klęsk podobnycn sądzić 
można nalepiej jak piękny porządek panuje 
na Litw ie, gdzie podpalacze w najlepsze gra
sują. Pożar w W itebsku jest trzecim wiel
kim pożarem na Litwie w przeciągu ostat
nich trzech tygodni. W edług Rigasćhe Ztg. 
zgorzało tam 2. maja przeszło 200  dom ów; 
mnóstwo rodzin z wszelkiego mierna ogoło
conych pozostało bez dachu. Pożar wybueb- 
nął około godziny 6 1/* po p o łu d n iu ; straż o- 
gniowa w jakie 20  minut przybyła na miej
sce nieszczęścia, i zastała już 4 domy w 
płom ien iacn; rozporządzając atoli tylko trzę-

• ma sikawkami, jedynemi w m ieście, nie była  
w stanie stłum ić pożaru, który też wkrótce 
wielką część m iasta ogarnął i dopiero ukoło 
północy przycichł, gdy już uie m ógł dosię
gnąć bardziej oddalonych domów.

Rozmaite zabawy publiczne jakie się 
zwykle o tej porze urządzają, urządzają się 
w Kongresówce zawsze u a cele dobroczynne.
I tak między innemi w Kielcach, dany był 
przed tygodniem koncert na rzecz niezamo
żnych uczniów; po odtrąceniu kosztow czy-

rzj lism y tylko dla tego, że ażeby prawda, 
którą wszyscy uznają, w czyn weszła, potrze
ba w iele razy ją  powtarzać. Bo ludzi do 
najprostszych rzeczy, do najoczywistszych ko
rzyści potrzeba częstokroć długo namawiać, 
zunmi zechcą spróbować i 'przekonać się.

Pozostaje jeszcze trudniejsze zadanie: 
wykazanie, w jaki sposób projekt ten prze
prowadzić, w jaki sposób pozakładać te księ
garnie, czyli w jaki sposób nakłonić kupców  
m ałomiasteczkowych do tego, aby oni do 
handlów swoich przyjęli także i książki? 
B a! w jaki sposób trafić do nich, żeby im 
to przedłożyć, cośmy tu spisali, bo przecież 
nie każdy z nich czytuje dzienniki i nie ka
żdy z czytających dzienniki czyta Gazetę 
Narodową, a w naszem  dziennikarstwie i- 
śm ieje zasada, żeby broń Boże tych kwestyj 
nieporuszać w innych dziennikach, które już 
jeden p oru szy ł; nie każdy zresztą z czyta
jących Gaz. N ar. czyta jej ieljeton. Ja na 
to środka wymyśleć m e mogę.

Śledziłem  tego pilnie i przekonałem  się, 
że ile razy Gaz. Nar. poruszyła tę kwestję, 
tyle razy jedna taka księgarnia przybyła; 
tak powstały w Zakliczynie, Jarosławiu, So
kalu, Mielcu, Drohobyczy, Buczaczu, Zale
szczykach i inne. Spodziewam się, dzi
siejszy mój dłuższy artykuł może dwie nowe 
przywoła do życia. Gdybyć całe nasze 
dziennikarstwo zechciało tę kwestję poruszyć, 
a je s t  ona i w interesie dziennikarstwa nie 
wątpię, że przy usilnem poparciu całego  
dziennikarstwa. Galicja pokryłaby się siecią  
księgarskich handlów i w Galicji zabłysnęło  
by słonko przyjaźniejsze tak dla ruchu księ
garskiego jak również i literackiego.

Innych sposobów nie wiuzę na teraz, 
m oże ktoś poda jakie

Zdaje się nam jednak, ze ponieważ roz
szerzenie w ten sposób handlu księgarskiego 
jest zarówno korzystnem dla wszystkich, a 
szczególniej pożądanem dla podniesienia o- 
światy w kraju, znaleźć się powiuien w każ
dej miejscowości ktoś gorliwszy, któryby 
przyjął na siebie rolę pośrednika i starał 
się  nakłonić miejscowego kupca do sprowa
dzenia książek, choćby ua próbę, która nie
zawodnie powieść się powinna. Sądzimy, że 
dziś właśnie, kiedy pojęliśm y potrzebę za
kładania towarzystw zaliczkowych, oszczę
dności, spożywczych itd., czyli kiedy wcho
dzimy na drogę życia więcej praktycznego, i 
ta  gałęź przemysłu obudź* w iększe zajęcie. 
Takie zainteresowanie się przez kogoś z wy
kształconej klasy jest nawet bardzo poząda- 
nem, z innej strony przyjąłby on rolę opie
kuna doradził jakie książki przedewszyst- 
kiem sprowadzać należy, i przestrzegał, aby 
rzeczy bezecnych lub bezużyte* znych a de
moralizujących nie sprowadzano i uie rozpo
wszechniano.

sty dochód wynosił 219 rubli 75 kepijck tj. 
315 złr. 60  cent. Jak na m iasto 9 razy 
mniejsze od L w o w a , dochód to wcale 
piękny.

Spółka jedwabnicza załozona w War
szawie 1855 roku dotąd nie m oże .ię rozwi
nąć Kapitał b y ł oznaczony na 30 .000  rubli 
w akcjach po 15 ru b li; do końca roku prze
szłego zdołano rozsprzedać tylko 697 akcji i 
spółka zaledwie wegetować m ogła. Obecnie 
zmieniono Radę nadzorczą i wzięto się ener
giczniej do rzeczy, a otrzymany jedwab z ho
dowli 1871 roku i dawniejszy przez spółkę 
posiadany, postanowiono przerobić na sto
sowne materje i w rym zamiarze zawiązaw
szy stosunki z odpowiednią fabryką, udano 
się do rządu z prośhą aby podobnie do lat 
poprzednich otrzymać ponowne zwolnienie od 
cła wchodowego. Uchwalono, aby wtedy do
piero, gdy się uda jedwab Spieniężyć, zwo
łać ogólne zgromadzenie akcjonarjuszów, któ
remu przedstawione będą rachunki i odpu- 
wiedne wnioski.

Podług wiadomości statystycznych umie- 
szczonycL w „Pam iętniku gubernii Lubel
skiej na rok 1872“ rozległość tej gubernii 
wynosi przeszło 1,503.831 dziesiatin (około  
2,922 .470  morgów, czyli nieco więcej jak  
300 m ii kwadr, jeograficzńych). Miasto ma 
13 esad (byłych m iasteczek do roku 1869) 
51, wsi większych i mniejszych 1921, fol
warków 776, różnych nomenklatur 388, 
gmin 150. Ludności liczy 341.527 mężczyzn 
i 356 .350  kobiet razem 700 877 głów, z któ
rych wjonania prawosławnego męż. 1765, 
kob. 1410, grecko-unickiego męż. 61.841  
kob. 66,087, rzym sko-katolickiego mężczyzn 
221.644 , kob. 237.195, ewangelickiego -męż. 
2 .896  kob. 3 .038 i starozakonnych mężczyzn 
46 381, kobiet 48.580. Miasto Lublin posia
da 21.716 mieszkańców, w tej liczbie 12.245  
żydów.
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D ługo siedzący milczkiem w Zgromadze
niu reprezentant sprawy bonapartystowskiej, 
Rouher, w ystąpił przed kilku dniami z inter
pelacją, dotyczącą umów handlowych, zawie
ranych podczas wojny.

Uzasadniał swoją interpelację, dodając, 
że pominie wszelką aluzję polityczną. Ks. 
Audiffret-Pascuier zaczepił bu wiem biura wo
jenne; uow„j, musi jednak przeciwnie posta
wić zasadę, że odpowiedzialność za błędy jest 
osobista. Marszałek Palikao jest odpowie
dzialny za dostawy do 4. września umówio
ne. które tylko do wysokości około 800 .000  
fr. były uskutecznione. Odpowiedzialność za 
dalsze dostawy sięga daleko wyżej, aniżeli do 
szeregów biurokracji, jak  również Gambetta 
nie uchyli się od odpowiedzialności, i złoży  
rachunki z umów o dostawy przez niego za
wartych. Błędy, mówi Rouher, dotykają nie
które osoby; ;zbiorowa osoba uie m oże być 
winną, winuym m usi być ktoś żyjący, (pewne 
oznaki zadu wolenia, które sykaniem  stłum io
no). Dalej mówi Rouher: Odpowiedzialne o- 
3oby są podległe juryzdykcji opinii p u b li
cznej i sądów karnych. Zgromadzenie naro
dowe nie może poprzestać na prosten- przej
ściu do porządku dziennego (G łos z lewicy : 
A wy, coście sprowadzili Sedan!)

Rouher oświadcza, że nie odpowie na 
to, aby nie przedłużać rozpraw, i prowadzi 
dale; swuję wywody pod względem umów o 
dostaw y;1 usprawiedhwia kontrakta zawarte 
przez jen. Palikao, które były okolicznościa
mi nakazane i zawierane regularnie. Między 
23 kontraktami, jakie podpisano przed 4. 
września, wykonanie tylko dwóch rozpoczęło 
się. Rouher zarzuca sprawozdaniu Audinreta, 
że starało się zwalić ba ministerjum cesar
skie te umowy, jakie później zawarto; pro
stuje przeciw oskarżeniu Audiffreta, ja lob j  
w arsenałach mniej było zapasów, aniżeli 
stało na papierze i  wzywa na świadectwo 
ministra wojny. W  końcu przychyla się do 
uwag Audiffreta względem powszechnej służ- 
by i zaklina zgromadzenie, aby jak najspie
szniej uchwaliło ten  system , który przygo
tuje pouźwignięcie się kraju (niepokój na 
lewicy). Dalej nadmienia Rouher: Po uchwa
leniu ustawy wojskowej nie będzie skończoną 
misja zgromadzenia narodowego; przypomina 
wyrażenie Gambetty, który rzekł, że wolałby 
rozstrój zgromadzenia narodowego niż roz
strój kraju. W yrażenie to ma na celu, jak  
sądzi Rouher, iopomódz zuchwalstwu nie
których ludzi. (G am betta żąda głosu). Rou
her kończąc, oświadcza, że przedwczesne 
rozwiązanie zgromadzenia narodowego byłoby 
rozstrojem kraju (niejakie oznaki potakiwa
nia stłumione zostały jak poprzednio syka
niem).

A u d i f f r e t  i G a m b e t t a  wstępują 
na mównicę. Gam betta mówi, że poprzesta
nie dziś na stwierdzeniu, iż obrońca cesar
stwa starał się rozbić zgromadzenie narodo
we. Un nie pójdzie za tym przykładem (ży
we oklaski od lewicy).

Jak zręczny fethm istrz liczy na swoją 
szpadę, tak p. Rouher liczył na swoją wy
mowę i zm ysł intrygancki; chodziło mu prze- 
dewszystkiem  o to, aby rozdrażnić na siebie 
skrajne stronnictwa i okazać się obrońcą za
sad zachowawczych. Wczorajszy telegram  
już nam doniósł, że m im o iż z początku 
Rouher zdawał się ’ zyskiwać powodzenie, w 
końcu jednak doznał straszliwego fiasco. 
'lad  interpelacją jego całe Zgromadzenie je 
dnomyślnie przeszło do porządku dziennego.

W  s c h ó d

W Konstantynopolu z trwogą oczekują 
na dzieu 25. czerwca, t. j. rocznicę wstąpie
nia na tron Abdul-Azisa. W  tym bowiem 
dniu ma sułtan ogłosić ludowi zmianę na
stępstwa tronu na korzyść swego syna, z u- 
szczerbkimn prawa tradycyjnego, które na
stępstwo tronu przyznaje najstarszemu w ro
dzinie. Korespondent Allg. Żig. zwraca uwa
gę, źe niezadowolonych z tej przemiany jest  
bardzo wielu, i źe nawet pomiędzy dowódz 
cami wojsk zaledwie drobna część pozyskaną 
jest dla nowego planu, podczas gdy większa 
część obstaje przy dawnem następstwie. U le-

■ mowie ,'księża) także §ą nieprzychylni tej no
wości.

Pod względem zachowania się obcych 
mocarstw wobec tej sprawy, ciekawe rzeczy 
pisze ów korespondent: „Poselstwa Francji i 
Angin oświadczyły zaraz rządowi, że jakkol
wiek sprawa następstwa tronu należy do we
wnętrznych spraw kraju, przecież czują się 
one w obowiązku ostrzedz. rząd przed podo
bnym krokiem . Tymczasem jenerał Ignatiew  
oświadczy! wielkiem u wezyrowi: „że rząd
m oskiewski nietylko najzupełniej zgadza się 
z zamierzoną zmtoną następstwa tronu, ale 
gotów jest nawet, w razie wybuchu rozri- 
chów, wspierać Pertę militarnie, i nawet, je 
śli tego będzie potrzeba, n a t y c h m i a s t  
z a j ą ć  K o n s t a n t y n o p o l .  „Przy takich 
warunkacn, rozumie się, że opinia publiczna 
mało liczy na pomoc Anglii i Francji, tem  
bardziej zaniepokojoną jest pod względem  
stanowiska cesarstwa niemieckiego, którego 
poselstwo dotychczas nie wypowiedziało się 
wcale w tej sprawie."

Dzienniki angielskie również zajmują się 
żywo tą sprawą W edług ich doniesień silna 
partja aworska napiera na sułtana, aby u- 
czynil zadość swemu najgorętszemu życzeniu, 
i podług zwyczaju europejskiego najstarszego 
syna zamianował następcą tronu. Prawdopo
dobnie ta partja dworska działa według ska
zo wek Ignatiewa. Staroturecka partja uważa 
ten plan za sprzeczny z koranem a ponie
waż według koranu muzułmanin zinien po
słuszeństwo swemu sułtanowi tylko o tyle, 
o ile ten ostatni wierny jest prawu, nowość 
ta więc mogłaby sprowadzić niebezpieczne 
poruszeuie, tem  bardziej, iż sa obawy, źe 
kedif egipski, _ bej tunetański i książęta  
Serbii i Rumunii czekają tylko 113 sposo
bność, aby zrzucić jarzmo tureckie, ku czemu 
m ieliby pozór, iż nowy sułtan nie jest ich 
prawowitym monarchą.

Dobrze, jak  można sądzić, poinformowa
ny korespondent Gazette des Eirangers ̂  z 
Konstantynopola pisze: „Potrzeba, aby wie-
dziano w Austiji, źe guyby dziś wybuchła 
wojna, Turcja byłaby zaledwie w stanie wy
prowadzić n& buię J 50 000 wojska, mającego 
złe uzbrojenie, a jeszcze gorszych dowódzców.

„F lo ta turecka posiada wprawdzie z 
dziesięć dobrych monitorów, zbudowanych 
w Anglii wedle nowych wzorów, ale te mo 
nitory nie opuszczały nigdy przystani Bosfor- 
skiej, i w skutek tego marynarze nie umieją 
manewrować niemi na pełnem morzu. Tym 
sposobem straszliwe narzędzia wojny stają 
się nieużyteczną rzeczą zbytku.

„Co się tyczy oszczędności, która jest 
hasłem gabinetu Manmud-Laszy, to jest ona 
praktykowaną w sposób bardzo oryginalny, i 
w jej im ieniu popełniane są czyuy przeciwne 
rozsądkowi i elementarnym pojęciom spra
wiedliwości. P rzez tę to oszczędność zade
kretował jenialny Mahmud nowy kalendarz, 
na mocy którego rok odtąd w Turcji ma 
mieć 9 m iesięcy zamiast 12. Ten zabawny 
kalendarz zaprowadzono w całej Turcji, i 
tym sposobem nieszczęśliwi urzędnicy pozba
wieni zostali czwartej części zwykłej swej 
płacy rocznej. 1

„Przez oszczędność także onualuuo pro
fesorów i inżynierów europejskich, zdezorga- 
nizuwanu szkoły, powstrzymano buu wę drog 
najniezbędniejszych; ale ta  mania oszczędno
ści nie przeszkadza przeciez wielkiemu we 
zyrowi otrzymywać prezenta od sułtana 
solówce 5U.000 funtów sztcrlmgow (l,150.u00 

franków), i wydawać niezmierne sumy na iu- 
dowsmie kiosków i na rozmaite zachciank* 
Abdul-Azisa.

Wyciąg z p ro to k o łó w  posiedzeń W y- 
dz5iin krajowego za czas o i. do końca 
marca 1872. (Ciąg dalszy.)

N a wniosek Wydziału powiatowego w 
Nowymtargu o przyznanie wy nagrodzehut za 
grunta zabrane pod dojazd d kamieniołomu 
z powodu budowy m ostu na Dunajcu nr. 28  
pod Dębnem, oświadczono, iz tego rodzaju 
koszta do przedsiębiorcy tej budowy należą.

Co do iregulowania rachunków konku
rencyjnych postanowiono, iż w myśl proto
kołu z 16. stycznia 1868 normującego sto
sunki c. k . rządu do władz autonomicznych  
w sprawie administracji dróg k ajowych i 
powiatowych, załatwienie wszelkich spray 
konkurencyjnych, jako to: sprawdzanie ra
chunków i oznaczenie sposobu wyyła y wcz - 
kich za czas przed 1- stocznia 
głych należytości do władz rządowy n le 
ży, i że tylko nadwyżki czynne poji y zyu 
dróg Wydziałowi krajowemu do dalszej dy
spozycji oddawane być mają.

Postano wio rozpisać ponowne licytacje:
1. na dostawę teutrn dla drogi krajo

wej Bełzko-Jarosławskiej,
2. dla drogi Czortkow-Buczacz-Manaste-

rzyskiej.
N ie uwzględniono następujących próśb:
1. Naftalego Langera i  Salam ona Gold- 

manna o upuszczenie czynszu z dzierżawy 
m yta w Klikuszowej (Obidowej) i upoważnio
no W ydział powiatowy do bezskutecznego 
zwracania podobnych próśb.

2. S za ia je fa  i Kattaura przedsiębiorców  
dostawy szutru dla drogi krajowej Dębicko- 
NadbrzeZiańskPj tudzież

3. Bartla i Neuwohnera przedsiębiorców  
dostawy szutru dla drogi krajowej Lwowsko- 
Rohatyńskiej o przyznanie dodatkowej (nad- 
kontraktowej) uależvtości za szuter z innych 
kamieniołomów dostarczony.

W sprawie spornej międzj W ydziałam i 
powiatowemi w Jaśle i Krośnie o pobór do
chodu z m yta w Twierdzy na drodze powia
towej Frysztackiej orzeczono: iż dochód ten 
m a być podzielony między obydwa powyższe 
powiaty, w stosunku długości tej drogi w 
odnośnym powiecie.

. W skutek przedłożonego przez husiatyń- 
ski Wydział powiatowy kosztorysu budowli 
na drodze krajowej Husiatyńsko-Kopeczynie- 
ckiej w roku 1872 wykonać się  mających, 
uchwalono:

1. udzielić W ydziałowi powiatowemu  
kwotę 3898 złr., na utrzymanie tej drogi 
budżetem przeznaczoną;

2. żądać rachunków z kwoty w r. 1871  
udzielonej, jakoteż

3. przedłożenia budżetu na r. 1873 naj
dalej do 15. maja b. r.

Z przeznaczonej przez W ys. sejm sub
wencji w kwocie 40 .000  złr. na budowę dróg 
udzielono:

Powiatowi Bielskiemu na drogę z Oświę- 
cirna do Polanki wiodącej 1000 z ł*  ’ — Ł

Duwibtowi Wadowickiemu na drogę z
Wadowic do drogi z Oświęcima do Krakowa 
wiodącej 1000 złrl

Powiatowi Nowotarskiemu dla gminy 
Poromny i Szaflary na budowę mostów po 
200 złr. dla każdej.

Powiatowi Bochi ńskiemu na drogę z Ce
rekwi do W rzepia 500 złr.

Powiatowi Tarnowskiemu na drogę z
Jonin na Olpiny do Jasła 1000 złr.

Powiatowi Pilznieńskiemu na drogę z
Pilzna do Czarnej 2000  złr.

Powiatowi Brzeżańskiemu dla gminy 
Medowej na odb idowanie mostu na Strypie 
na drodze z Brzeźan ao Kozłowa 40u złr.

Powiatowi Przemyślańskiem u na budowę 
mostu w Brzuchowicach na Lipie 400 złr.

Powiatowi Brodzkiemu dla gm iny- w
Majaanie na restaurację trzech murowe aych 
m ostów na drodze z Piem ak do Podhorzec 
300  złr., zaś na odbudowanie drogi % Bro
dów do Leśniowa również 300  złr.

K  x o a i & a
—  Kurjerek lwowski.

Przybyło wczoraj do Lwowa najsławniejsze 
obecnie francuskie towarzystwo gimnastyczne bra
ci merkiów, złożone z 15 osób, * ma podobno w
niedzielę rozpocząć w teatrze swe produkcjo, któ- 
] po izystkich stolicach wywoływały powsze-
<hne zdziwienie. J uż dawniej przytaczaliśmy zda
niu dzienników zagranicznych o tem towarzystwie, 
oaznaczającem się bajeczną śmiałością i zrętzno 
ścią, obok bardzo eleganckich, estetycznych ru- 
ehó^ i postawy.

Komitet założycieli Towarzystwa akcyjnego 
przyjaciół sceny narodowej ubiega się o wydzier
żawienie zgrodu jezuickiego, w celu urządzenia 
tam letniego, ludowego teatru, a zniesienia tam 
dotychczasowe i piwiarni i zamienienia szwajcar
skiego dumku na elegancką cukiernię i zakład 
wód miueralnycb. Wszystkie miasta większe po
siadają letnie teatra, kosztem gminy po większej 
części zbudowane i utrzymywane. Tylko Lwo- 
wi brakuje letniego teatru, a miasto nie po
czuwa się do obowiązku wybudowania. Teraz, 
gdy Towarzystwo sceny narodowej zamierza mia
sto w tej mierze wyręczyć, spodziewać się nale
ży, że Wydział i Eada miejska te usiłowauia- 
poprą. Wprawdzie największą ofertę wniósł pan 
Wojtawicki, lecz dla kilkuset reńskich nio zechce 
zapewne. Eada miejska przyczynić się no utrzy
mywania dzisiejszego stanu w ogrodzio jezuickim 
prostego szyr.ku. Ogród cały jest dla przechadzek 
publiczności znaczuym kosztem utrzymywauy z 
funduszów gmiuy. Otóż i to, co do publicznego 
ogrodu niejako integralną część stanowi, teatr 
letui, powinien u Eady znaleźć uwzględnienie. 
Gdzieindziej miasta znaczne suowe leje dają tea-
t r o w i  m ie js c o w e m u .  L w ó w  n ie  d a j e  ż a d n e j  S llb -
w e u o ji .  ' A jednak Towarzystwo przyjaciół sceny 
narodowej podniosło scenę znacznie, zaprowadziło 
po raz pierwszy operę polską. Niech by więc 
uhuciaż tym sposobem doznało poparcia od mia
sta w swych bezinteresowych i jodynie podniesie
nie sztuki na celu mających usiłowaniach. DoDry 
teatr, dobra opera zwabia bogate rodziny do o- 
siedlenia „ię, więc i materjalne podniesienie się 
miasta wywołuje. '

Zapomniano w teatrze pootwierać wszy
stkie otwory, do wentylacji powietrza przezna
czone. Z tego powodu przy upałach tegorocznych, 
było nie tyle nieznośne gorąco, ho termometr 
dochodził tylko do 21 stopni ciepła, ile brak 
świeżego powietrza, co denerwująco działało i na 
publiczność, wywołując osłabienie i senność i 
na artystów. Spostrzeżono się i już urządzono 
wentylacją, tak, iż już wczoraj podczas przedsta
wienia nie było ani gorąca, ani dusznego po
wietrza.

W y c i e c z k a  S t o w a r z y s z e n i a  r ę k o 
d z i e l n i k ó w  „ G w i a z d a . "  Z powudu, źe przez 
elementarne przeszkody cel wytknięty, to jest 
ubrócenie czystego dochodu n a  s z k o i y  l u d o 
we, wycieczką na dniu 12. maja rb. przedsię
wziętą osiągniętym nia został, odbędzie się na 

sam cel w niedzielę dnia 25. maja pouowna 
'.ycieozka lu  lasku Krzywczyokiego za rogatką 
Łyczakowską w dolinie na lewo, połączona z 
muzyką wojskuwą pułku księcia Holsztein, pod 
osobistem przewodnictwem kapelmistrza pana 
Bozenkranz, oraz z towarzyskiemi rozrywkami. 
Wieczurem po zapowiedzeniu wystrzałami moż- 
dzieżowemi przedstawione będą trzy obrazy z ży
wych osób pod kierownictwem członka tegoż sto
warzyszenia pana Stanisława Balickiego, poczerń 
nastąpi oświetlenie całej doliny ogniem bengal
skim i powrót do miasta z muzyką wojskową.

Ukolica sama, gdzie się wycieczka odbędzie, 
jest bardzo przyjemną, spodziewać się nałoży, że 
i W dział stowarzyszenia wszelkich starań doło
ży, aby szanowną Dubliczność pod każdym wzglę
dem zadowolnić, która dla poparcia tak szlache
tnego celu, niezawodnie w tej wycieczce chętnie 
liczny udział weźrais. Wstęp od osoby oznaczo
no na 15 ct., familijny bilet zaś na 50 ct., nie 
kładąc przytem tamy dobruczynności.

W razie niepogody odłożoną będzie ta  za
bawa na czwartek d. 30. .maja, to jest na święto 
Bożego Ciała.

Prolekcja panny Wasilewskiej o „ d w ó c h  
s p r z e c z n y c h  k i e r n n k a c b  w w y c h o - '  
w a u i u ,Ł będzie nie w sobotę, lecz w niedzielę 
o godz. 12 . w południe.

Odbieramy następujący list z miasta :
„Może teu glos będzie głosem wdającego 

na puszczy, ale ponieważ z ukończeniem kursu, 
a właściwie w czasie wakacyjnym często liczne 
zachodzą zmiany w obsadzaniu posad profesor
skich, to może prośby i narzekania słuchaczów 
filologii na wszechnicy lwowskiej przynajmniej 
tym lazem dojdą uszu tych mężów, których sprawa 
naszego uniwersytetu obchodzi. Już wprawdzie 
kwestja ta  podnoszoną była w dziennikach pu 
blicznych, ale cóż zyskali na tom słuch acz* 11 
lologii? Dla nich wykładów faktycznie nie ma. 
Katodra łaciny, a w zastępstwie i g r^ 1 powie
rzona dr. Wroblowi istnieje wprawdzie, gdyż wy-

pisanem jest; iż dr. W. ^15. godzin , tygodniowo 
ma wykładać, ale czyż to podobbe, aby jeden 
profesor choćby najgruntowniej obznajomiony z 
przedmiotem swym, mógł z całą sumiennością 
wywiązywać się z włożonego nań Zadania. Nie 
dziw w.ęc, ze dr. Wróbel liczbę tych godzin do 
najmniejszej redukuje, źe zaledwie po pół godzi
ny słuchaczom swym odczytu c i że bardzo często 
godziny opuszcza. Lecz nie dość tftgo, jeszcze 
i z tych kilka godzin korzystać nia można. Nie 
przeczymy, że dr. Wróbel cale obszerne dziedzi
ny filologii wzdłuż i wszerz przeszedł, ale nie
stety tego ogromu wiedzy nie potrafił w sobie 
przerobić, tak, źe nie on przedmiotem ale przed
miot nim owładnął. Dowodem tego jego wykła
dy. Dr. Wróbel uie idzie w nich za żadną pize- 
wodnią myślą; zaczyna iab to mówią z różnych 
beczek, a podając w ten sposób _ słuchaczom sa
me fragmenta żadną miarą ze sooą się nie wią
żące wywołuje w nieb jakiś stan chaotyczny. 
Bardzo często w kwesrjacb filologii uie j ia  usta
lonego sądu; najczęściej kończy spory słynnem 
u niego owem : , Meine momentane Ar.sicht ist... 
Czyż więc ten co się błąka może drugim dro^ę 
wskazywać? Dodajmy do tego sposób wykładu; 
co dwa lub trzy słowa odpoczywa —- nie wypo- 
v ie od razu całego zdania, alo dodaje druga po
łowę wtedy, gdy o pierwszej słuchacze całkiem 
zapomnieli, albo barazo często zacząwszy zdanie 
w języku łacińskim, kończy je niezrozumiale po 
niemiecku, będziemy mieli dokładny obiaz owej 
d/iwnej senności jaką wykłady dr. W r. po sali 
rozlewają 0  notowaniu jego wykładów i być 
nie może. Lecz zresztą na cóż by się i ono przy- 
uać mugly, jeśli dr. Wr. wyraźnie oświadcza, iż 
egzaminów kursowych (Colloąnia) pytać nie bę- 
dzie Nie wiemy czy umyślnie dla sprzeciwienia 
.się Radz.D szkolnej, czy najprawdopodobniej nie 
mając wielkiej “ympatji do polskiej młodzieży 
dla nniemożebnieuia jej osiągnięcia stypendjów, 
lu uwolmenia od czesnego ? To też większa 
połowa ełuchaczufl filologii nie wzięła aui jednej 
godziny u dr. Wr., lecz by przynajmniej na intern 
polu korzystać i czemś się wykazać mogła, po
zapisywała się na wykłady dr. Małeckiego, 
Czerkawskiego i Janoty, którzy »wymi wykłada
li i ogólrą sobie zjednali sympatję. Nie dziw 
więc, ie  młodzież w teu sposób zachęcona do 
nauki, na wyułady filologii zupełnie prawie nie 
uczęszcza, sama w domu pracować odpowiednio 
nie może, gdyż szukając rady profesora znajduje 
ją  w słowach: „Leser, Sie' ulles u po k ilk i la t
bez wszelkiego skutku na wszechnicę ię zapisu
je, a w końcu mając 8 do 10 kursów nawet e- 
gzami"u na niższe gimnazjum złożyć nie możo. 
Zniecnęcoua zz.uca się na prywatne lekcje i tutaj 
najczęściej kończy swą karjerę Jeśli podobny 
stan rzeczy dalej potrwa, to i dzisiejszych słu
chaczy podobny los czeta, pomimo, źe dr. Wr. 
za oba przedmioty, pominąwszy czesnego, 2 .700 
zlr. pobiera i pomimo najlepszych chęci młodzie
ży. Na cóż więc przydadzą się okólniki Rady 
szkolnej, Żądające egzaminowanych profesorów? 
Czyż i temu zawsze winna jakimś strasznym wy
rokiem ' na młodzieży polskiej ciężąca apatja w 
pracy ? Czyż ciągle mamy słuchać, że juz wszyst
ko posiadamy? My jednakże me nasyceni ciągle 
wołać będziemy, choć dałeś nam w s z y s t k o  
Jaj nam więcej P an io !

3eden ze słuchaczów fiZozoni.
- -  Od dawniejszego już czasu K om itet z&- 

rządza ia£v  Lpieki narodowej powziął wia
domość, że po kraju włóczy się pewne indywi
duum eksploatując pod różnemi pozoratr oby
wateli. —  Używając dwóch nazwisk —  jużto 
Adolfa Turskiego, już Gerharda BieńkovrskiBgo, 
podając się za ofiarę wypadków narodowych, — 
wygnańca politycznego, ożeuionego z Angielką i 
ojca kilkorga dzioci, urządza dla siebie składki, 
loteije itp. i

Komitet Opieki Narodowej poczytywał sobie 
za obowiązek śledzić Bieńkowskiego i uczynić go 
nieszkodliwym. —  W ostatnich dopiero czasach 
udało się wytropić mieszkanie jego w Krakowie 
przy ulicy Gołębiej pod 1. 188,

Bieńkowski jest tutejszy —  nie jest wcale 
ofiarą wypadków narodowych, nie jest wychodźcą 
nie był nigdy za udział w powstaniu 1863 r 
aroszt.^wi.nym. —  Jest to włóczęga nadużywa
jący dob.ej wiary zacuych obywateli Kraju —  
c. k. pulicjom Wiednia, Przyrowa, Lwowa i K ra- 
kowa doskonale znany.

Przed tą  więc osobistością, Komitet zarzą
dzający Towarzystwa Opieki Narodowej, publi
czność ostrzega.
Walerjan Podhwslci, A lojzy Bober siei. 

prezes. człon, zarządu.

—  P o ża r W C h yro w ie . W pierwszy dzień 
Zielonych świątek o godzinie 12. po południu 
dano znać telegrafem do Przemyśla z Cnyrowa, 
iż przed pól godziną wybuchł tamże pożar, któ
ry z taką gwałtownością się rozszerza, że cale 
miasto stci w płomieniach i budynkom kolejowym 
zagraża największe niebezpieczeństwo. Przemyska 
straż pospieszyła z pomocą w 8 sikawek. Za_ 
przybyciem jednak zastała już prawie całe mias
teczko w zgliszczu. Spaliły się : kościół, cer
kiew, i około 150 domów, z nich wiele piętro
wych, a nędza jaka pauuje, jest straszna. W 
pienvozy dzień ludzie nic nie jedli, gdyż ogień 
wybuchł w porze obiadowej, a był tak gwałto- 
wny, ie  ledwid życie uuieść było można Z
Przemyśla wysłała dyrekcja buaowy kolei woza
mi wiktuały, jakie można było cnwilowo zebrać, 
lecz była to kropla wody dla morza. , W Chyro- 
wie, prócz sikawek i naczyń będącycb własnością 
kniei, nie było nietylko żadnej sikawki, ale na
wet wiaderek do w,jdy.

—  Redakcja i drukarnia Tages-Presstj 
legła pużaruwi w pierwszy dzień Zielonych psią
tek, w nocy około godz. 2 . Pożar ogarn*1 ńa- 
raz wszystkie prawie zabudowania, tak- 'ie ratu
nek był niepodobny, zaiedwie tylko 1l6; Z ży
ciem pogrąźi ui we śnie mieszkań^/ \  tc dopiero 
za pomocą przyrządów straży ogniowej. Zgorzała 
zecernia, lokal, gdzie znajdowała się stareotyp.ia, 
prasy drukarskie; jednem słowem cr.ły zakład 
stał się pastwą płomieni, bzkodę obliczają na 
60.000 złr.

  O trzym u je m y Z prośbą o umieszczenie
pismo następuj3 :e

Ponieważ źle ziuzunuana została przez k o 
re s p o n d e n tó w  dz „ u n ik ó w  publicznych rozprawa 
tycząca się dra Inetla na posiedzeuiu Towarzy
stwa naukowego odbytem dnia 14. maja rb., 
przeto czoje się w obowiązku przedstawić cały  
przebieg rozpiawj,

Przed glosowaniem zabrał głos dr.'W ar„chauer 
żądając wyjaśnienia i rz e k ł:



Słyszałem, nie w gronie Towarzystwa lecz 
V na mieście, ie  b*ły; prof. ' Dietl zrzekł się g o - , 

aności członka Tow., nie wiem tego ze źródła 
urzędowego, proszę przeto o wyjaśnienie, czy 
rzeczywiście to nastąpiło, a jeźii. tan jest, czy 
Komitet Tow. naus. przyjął jego dymisję, czy 
na podanie prof. Dietla odpowiedział temuż na 
piśmie, i czy w protokole obrad Komitetu przed
miot ten jest zamieszczony?

7  Odpowiedział prezes Tow. dr, Majer :
Przed niejakim czasem panowie Dietl i 

Moszyński wnieśli swoje zrzeczenie się z godno
ści członka Towarzystwa; —  mając sposobność 
widzenia się z prezydentem miasta przedstawi
łem mu moje uwagi, by go odwieść od tego za
miaru, mimo to jednak po kilku dniach otrzy
małem podanie, w którom się zrzeka tej godno
ści, z powodu, że i wiek i liczne zajęcia nie 
pozwalają mu brać czynnego udziału w pracach 
Tow. naukowego, a nieczynnym członkiem być
nie cnce. . .

W dalszym toku w yjaśnienia wspomina, że
statu t Towarzystwa w sposób bardzo oględny 
mówi o przypadku, w którym członek t r a c i  tę 
godność, lecz tenże nie zawiera żadnego ustępu
0 d o b r o w o l n e m  wystąpieniu, £e piasto
wania godności członka Tow. Dauk. nikt zmu
szonym być nie m°że; ie przez zrzeczenie się 
tym razem zrzekający się wybranym być nie
może, bo obecnie tylko członkowie czynni miej
scowi (na mocy statutu akademii) są wyborcami,
1 oni tylko wybierani być mogą.

Po tem wyjaśnieniu dr. Warschauer oświad
cza, że nie j0go jest rzeczą zastanawiać ste naa 
tem, co spowodowało prof. Dietla do zrzeczenia 
się, dość że się zrzekł, ale należałoby się zasta
nowić nad tem, czyby nie można wynaleść jata
modus procedendi '  czyby uie -można iważać 
jego zrzeczenia' się za niebyłe, zwłaszcza, że 
statut Tow. nauk. tego przypadku me przewi
dział, bo życzyłby sobie aby w pierwszej serji 
umieszczeni byli mężowie słynni nauką, którzy 
znani są i po' za granicami naszego kraju, któ
rzy albo napisali dzieła stanowiące epokę, lub 
którzy wyjaśnili nie jeden szczegół dotychczas 
niewyjaśniony, a do tych ijależy, bezsprzecznie 
były prof. Dietl. '

Poczem Zgromadzenie nie uwzględniło wnio
sku dra. War&chauera i szło za zdaniem obja- 
wionem przez prezesa Towarzystwa.

Tak się rzecz m ia ła , a poninważ znalazły 
się osoby, które starają się przedstawić ją  w 
fałszywem świetle, przeto sądzę, że dobro pra
wdy skorzysta na niniejszem spiawozdanio. P re
zes zaś Tow. trzymając się litery statutu dal 
odpowiedź taką jaką dać mógł i powinien.

Jedeu z członków Tow. nauk.
—  W Wiedniu ma być wzniesiony pomnik 

dla Grillpalcera poety i dramaturga. —  Sprawą 
tą zajmuje się książę J .  A. Scbwarcenberg ; do- 
tychczasuwe składki wynoszą 27 tysięcy zlr.

—  Schuftze-Delitsch znakomity socjalista 
przybył do Poznania i d. 23. maja w czwartek

- o 8mej godzinie wieczorem m iał w sali Lam ber
ta  w ykład : „U eber die soziałe Pragę mit beson- 
derer Beziehung au f das Vereinswesen.“

—  Akademja dla nowożytnej filologji w 
Berlinie. Istniejące już od dość dawna w stolicy 
Prus Towarzystwo dla kształcenia się w nowo
żytnych językach, jbecnie postanowiło założyć 
ich akademję. Celem tej akademii ma być do
skonalenie w językach nowożytnych i prakty
czne ich zastosowanie. Otwarcie ma nastąpić już 
28. października br. w gmacliu przy Niederwall ■ 
strasse nr. 12. Kurs składać się będzie z 28 
odczytów i obejmować: encyklopedję nowożytnej 
filologii, język niemiecki i j 0gO literaturę, fran
cuski ję ^ k  w 11  godzinach, angielski w 10 
godzinach, włoski i hiszpański po 2 godziny. 
Dyrekcja składać się będzie z profesorów dra 
Herriga, dyrektora Gallenkampa, prof. dr. Matz- 
nera, dr. Mahna, i tajnego radzcy rejencyjnego 
dr. Wiese.

'  _  "„Go Hflad.“ W Ameryce, gdzie koleje 
żelazne ogromne przobiegają przestrzenie, istnie
ją  dzienniki drukujące się na tych kolejach że
laznych wyłącznie dla użytku pasażerów.

Jednym z takich dzienników jest „Go Head.“ 
Jest on monitorem kolei żelaznej łączącej New- 
York z: San-prancisco.

iroiaip “ leda'vno miody amerykanin jadący

czyi się W m a T n rpeS i Cetegkt6dZienl,ika ^ " iafłiala - nce, ktćra w innym wagonie jechała.
Po przebieżeniu przez pocia(T . , ,  .

•  — -  -  
O cztery staje daclej pretondent prosił o

oznaczenie dnia ślubu. .
Namysł trwał przez mil trzydzieści z gdrą, 

dzień ślubu ozuaczono, i na kilka stacji przed 
San-Francisco pastor jadący tym samym pocą . 
giem, połączył dozgonnym węzłem zakochaną

Naprzód i naprzód ciągle, mu™a. 
powiedzieć, ie  dzisiaj pary w Ameryce ą
za poruocą pary.

Oto ogłoszenie wyjęte i  pomiomenago dzien
nika:

, . .  ,,J;ra następujący przebieg pociągu zakd°
ra owa iśnay feljetonistę powieścio-pisarza, t -

w rd a  onZDle pracować będzie dla „ Go Hea . 
?nie się u T ^ -13' k tó r0g °  pi0rwszy ro z d z ia ł za-

ostatni
drukowane będą \ l S an ' Franc,sc^  K° atv 
naszej. “ cJn,> w feljetome gazety

—  „Przyjaciel rudll.. ...
cznym artykule p. n. „ p r ' , wzywa. w przef '  
dzież polską, by dawnym zwy^ 0 zieI°ne“ ,m 
z wiosny grała w „ z ie lo n e j t T ’ kor/yf ^ C 
wywala na Oświatę ludową. Tgrane °fiaro-

—  „Katolik1' górnoszląski donosi w 0 _ 
tnim swym numerze, że mnóstwo skarg  j 
cesów sypie Się na niego od prokuratora i ą 0 
daje, że mu takie prześladowanie przepowiadano" 
kiedy niedawno nie chciał przyjąć ofiarowanych

sum ogromnych; o czem w swoim czasie w 
tem miejscu wspominaliśmy.

1 Muzeum narodowe czeskie na posiedze
niu walnem zaprosiło na_człoiika honorowego 
ks. Jerzego Lnbomirskiego.

. z  podróży, odbytej do Husiatyna, wró
ciłem tymi dniami z przykrem przeświadczeniem 
się o nieodpowiednich rezultatach autonomiczne
go samorządu krajowego.

- W niedzielę Zielonych świąt wybuchnął pod 
wieczór pożar tuż przy zabudowauiach cłowych z 

■-htflfó A  b

powodu nieostrożności żydka, który stęchłe czy 
zamokłe nasienie w stodołę żarem węglowym, jak 
opowiadano, ususzyć zamierzał, i pozostawiwszy 
tę operację tymczasowo opatrzności boskiej, innym 
zatrudnieniom w przyległej chałupie oddał się.

Posucha, która na Podolu niezmierne szko
dy już poczyniła, wysuszyła także i dachy sło- 
miaune i stare w Husiatynie tak znacznie, iż 
mieszkańcy zadrżeli na rozgłos dzwonu pożarne
go, i pospieszyli przeważnie z gołymi rękami do 
ratunku, bodsikawka miejscowa o wielkości mier
nej skrzynki i 2 przystawionych beczek z wodą, 
nareszcie kilkanaście konewek przedstawiały zbyt 
słabe i niedołężne środki do ratunku nagłego, 
Pożar, zagrażający ruiną całemu miasteczku, zo
stał wszakże rozumnem zachowaniem się żydków 
miejscowych do tyła opanowanym, iż skończyło 
się na 3 chałupach, których dachy spłonęły, a 
które doświadczeni żydkowie nierozrywając, wodą 
,zalewali," i tym sposobem tamę żywiołowi poło
żyli, w przeciwnym bowiem razie byłyby się pa
stwą płomieni stały także zabudowania rządo
we drewniane, kryte gątem.

Miasteczko to nie posiada żadnych przuzor- 
nycn środków do gaszenia, tak jak to po inDych 
miasteczkach widzieć się daje —  haków, konew, 
siekier, beczek z wodą, które gdzieindziej każdy 
posiadać, i do pożaru dostarczyć winien, tego 
nie znają mieszkańcy husiatyńscy i władza miej
scowa, nie naraża ich bynajmniej na posiadanie 
przymusowe takich środków ratunku.

Husiatyn sam przedstawia nadto curiosum  
nowoczesnej archeologii, tn  bowiem konserwują 
w kopeach od 3 lat już coraz gęściej mnożącyi 
się, błuto wśród całego miasteczka, twardo 
szone, które na uprzątniecie daremnie czeka, 
przedstawiając piramidki, co krok zawadzające 
przechodniowi, które dla wysokości l 1/* łokcio
wej przeskoczyć niepodobna, a które mnożone da
lej przy nieporadności autonomicznej chyba do 
podniesienia się poziomu błotnego przyczynić się 
może, a tymczasem przy pożarze komunikację 
konieczną utrudniało. Niezdarność zarządu miej
skiego przedstawia się na jeden rzut oka każde
mu podróżnemu, który z dziwieniem niemałym w , 
przyległym moskiewskim Husiatynie tego kału 
i nieporządku nie dostrzega.

— Nowy SąCZ dnia 17. maja. Pan Onufry 
Trembecki, pożyczywszy sobie pióra i kałamarza, 
zwykle nieużywanego na konferencjach nauczycieli 
gimnazjalnych, dla napis»uia korespondencji do 
Dzień Pol., wystawia w tejże doniesienie moje 
o majówce, odbytej przez młodzież gimnazjalną, 
a zamieszczone w nr. 123 Gaz. N ar. jako k ła
mliwe i oszczercze. Korespondencja pana T. roz
pada się uą dwa działy: opisowy i polemiczny. 
Pierwszy z nich naszpikowany dramatycznemi 
frazami, w których naiwność z dobrodusznością 
(jeźii nie z góry ułożonym planem) idą o lepsze, 
pomijam, jako mało mnie obchodzący. Zwrócę 
tylko uwagę na tę okoliczność, że pan T., idea
lizując swych bohaterów, jednego drapuje w po
zie przyjaźni, drugiego otacza aureolą platoni- 
cznej miłości, a nie wie (bo wiedzieć nie chce), 
że Dębowski nie zasługiwał nigdy na pochwały, 
bo nie był łubiany ani przez kolegów, ani przez 
nauczycieli, ani (według słów własnych Dębow- 
slciego) przez własnych rodziców. O... zaś jest 
młodzieńcem bardzo złego prowadzenia się, i już da
wno miał być wydalonym z gimnazjum, tylko że 
śledztwo nadeń długo się ciągnęło, bo aż do 
śmierci Dębowskiego.

Część opisowa jest jeszcze okraszona poda
niem mię w podejrzenie, jakobym był niechętnym 
młodzieży. Panie Trembecki! n ie .ten  jest, mło
dzieży przyjacielem, kto schlebia jej błędom i 
zgubnym nałogom, ale ten, kto kochając ją  jako 
dorastających obywateli, na których spoczywa 
przyszłość ojczyzny, ma serce i odwagę powie
dzieć je j prawdę w oczy.

W części polemicznej przeczy pan T. memu 
wyrażeniu się, że młodzież bawiła 3ię w browa
rze miejskim, i prostnje, że zabawa ta  odbyła 
się w ogrodzie strzeleckim. Sprostowanie to wi
docznie ma na celu wprowadzenie w błąd za
miejscowych (dajmy na to lwowskich) czytelni
ków, bo każdemu Sądeczaninowi wiadomo, że bro
war miejski, ogród miejski, u Hosza, i ogród 
strzelecki, są to nazwy jednej i tejże samej miej
scowości.

Oburza się następnie pan T. na złośliwość 
mego doniesienia, że młodzież na majówce tań
czyła, i prostuje je w teu sposób, że studenci 
gimnazjalni tańczyli nie sami z sobą, jak to fa ł
szywie zrozumianem być mogło, ale z panienka
mi mniej więcej 14 letniemi, i to w teu sposób, 
„że taniec ten więcej za ćwiczenie jak za zaba
wę uważać by można", i z otwartością, godną 
lepszej sprawy przyznaje, że to On podkupił 
młodzież, i wymęczył na grzecznym dyrektorze, 
nie umiejącym się wymówić naleganiom szano- 
tańca° doktora i prezesa, owo pozwolenie do

wiąc w browarze o celu przedsięwziętej jazdy 
Możemy jednak zapewnić pana T.', że w minut 
kilka po jego wyjeździe, całe towarzystwo ogro- 
dowie wiedziało o śmierci Dębowskiego, a mimo 
to nietylko bawiło się bez przerwy, ale coraz 
lepiej. :

Nakoniec wbrew memu opisowi twierdzi pan 
T., że po jego powrocie do browaru z miejsca

T g g g g  -  'ii- '   m  1 g - g g

smutnego wypadku, na rozkaz dyrektora młodzież 
spokojnie udała Się do domu,' a na twarzach 
wracającej młodzieży widział pan T. nietylko 
„żal i przestrach, ale na niektórych prawdziwą 
rospacz". Bogu dzidki! że rospaczeni mieli po
między tobą męża wytrawnego, który potrafił ja 
koś ukoić tę rospacz, bo iuaczej ileż to matek 
opłakiwałoby synów, a ileż dziewic swych braci, 
ha! nawet przyszłych mężów 1

Czy dyrektor nakazał swym uczniom powró
cić spokojnie do domu, tego nie wiem, staram 
się jednak wierzyć na słowo, lecz, że młodzież 
nie zastosowała się do tego rozkazu, to zaświad
czy każdej chwili część miasta, zaalarmowana 
wesołemi śpiewami powracających pomiędzy 9. a 
10 . godziną, wieczór.

—  (Br. E:) Sambor. Od półtora miesiąca 
bawi u nas Towarzystwo pod dyrekcją Piotra 
Woźniakowskiego. Dobór sztuk tendencyjnych, 
studjuwanie ról snmienne, oraz kilka tatentów 
mogących się przy pracy z wiedzą, wznieść do 
istotnej wyżyny sztuki —  zgromadzają licznie 
publiczność Samborską, która z prawdziwą przy
jemnością widzi tych kapłanów słowa w swych 
uiurach. Z personalu żeńskiego wyszczególnia się 
przedewszystkiem p. Boiechowska, Kołogórska i 
Kopystyńska. Po p. Woźniakowskim, bardzo wy
szczególnia się swoim-talentem p. Siedlecki —  
będzie kiedyś bardzo dobrym artystą w rolach 
charakterystycznych. P. Kupystyński jedyny w 
rolach chłopków, rzewnych amantów salonowych, 
i szlachetnych ojców —  z głosem do spiewn 
sympatycznym i giętkim, stanowi wraz z swą 
żoną i maleńką siostrzeniczką, która niemniej 
szczyci się zasłużunem powodzeniem na scenie, 
ważny nabytek dla dyrekcji p. Woźniakowskiego. 
Podnięść tu  jeszcze musimy, że strona moralna 
po za sceną, przynosi chlubę całemu i Towarzy
stwu, i dlatego też serdecznie życzymy p. Wo
źniakowskiemu błogosławieństwa na dalszą wę
drówkę artystyczną, z zaproszeniem aby nawi- 
dzil w jak  najkrótszym czasie życzliwy mu 
Sambor

—  Wiadomości literackie, naukowe i ar
tystyczne.

—  Promyka , czasopisma dla dzieci, reda
gowanego przez W ładysława Bełzę, wyszedł nr. 
14 i zawiera: Pudełeczko, powieść W. Skiby;
Listy do młodych przyjaciół przez p. z L. Wil- 
końską; Zóraw (z ryciną); Niespodzianka, kome
dyjka E. D erynga; Pieśń o igle, wiersz W. Beł
zy; Pszczoła, przez J .  Chmielewskiego; Rozmai
tości i Szarada. —. w  następnym numerze Pro
myk  zacznie drukować nową powiastkę p, t , : 
„Martwy ptaszek11. Polecamy to pisemko publi
czności.

— Gaz. Toruńska donosi, że inżynier Do
browolski w Witebsku pragnie zająć się bada
niem atmosfery ziemskiej za pomocą wznoszenia 
się balonem. W tym celo wypracował projekt 
balonu własnego pomysłn, który chce przesłać 
do rozpoznania Towarzystwu geograficznemu w Pe
tersburgu, jeżeli Towarzystwo w razie uznania 
praktyczności zamiaru, nie odmówi p. Dobrowol
skiemu pomocy. Towarzystwo geograficzne na po
siedzeniu z dnia 25. marca przychyliło się do 
propozycji pana Dobrowolskiego; jest więc na
dzieja, że Witebszczanie będą mieli bezpłatne wi
dowisko podróży napowietrznej, a  nauka nowe 
spostrzeżenia nad atmosferą ziemską.

—  We Lwowie wyszło dzieło (1872) p. t . : 
„Czy jezuici zgubili Polskę?“ Je st to przedruk 
z tendencyjnie napisanej pracy dla Przeglądu 
Lwowskiego, znanego organu obłudu religijnej, 
w której autor wbrew faktom, najpoważniejszym 
świadectwom, i prawdzie, wychwala wychowanie 
jezuicKio. Wykąpawszy jezuitów w kąpieli nacią
ganych lub zmyślunych faktów, oraz poglądów, 
mniema, że oczyści! ich z zarzutów, jakie im hi- 
storja uczyniła. Przedstawia ich w konkluzji ja 
ko białych i nieskalanych obrońców kościoła, a 
dobrodziejów Polski. Boże chroń nas t>d dobro
dziejstw fanatyków, którzy wywołali wojny koza
ckie, a dzisiaj w imię religii zwaśnić nsiłują spo
łeczeństwo nasze, i odtrącić od niego różnowier- 
ców !

— W osobnem odbiciu także z Przeglądu 
Lwowskiego wyszły: „Listy o. Hieronima Kry
siewicza z drogiej podróży zaatlantyckiej". Listy 
ź pierwszej podróży drukował „Rocznik Towa
rzystwa historyczno-literackiego w Paryżn". Jak 
pierwsze tak i drugie nie wielkiej literackiej war
tości, ciekawe są jednak dla wzmianek, jakie w 
nich znajdujemy o Polakach, mieszkających w 
Ameryce. Obsługę religijną w koloniach polskich 
rozrzuconych w Kauadzie i w Stanach Zjedno
czonych, posiadają księża zmartwychwstańcy. Gdy
by potrafili ich skupić, i tworząc kościelne para
fie, jednocześnie pomyśleli o zabezpieczeniu ich 
narodowości przez zorganizowanie szkółek, biblio
tek i dzienników polskich, księża zmartwych
wstańcy zasłużyliby się dobrze sprawie narodo
wej.

—  W Pradze wychodzić zaczął „Slawnik" 
(Panteon) zbiór portretów, autografów i żywotów 
znakomitych mężów słowiańskich, nakładem Bar
tla  (Praga 1872). Tom pierwszy w wydaniu o- 
zdobnem zawiera staloryty Jnngmana, Palackie- 
go, Hawliczka i Karola Skręty, jako też ich ży
ciorysy. Wydawnictwo to pojawiać się będzie w 
miosięcznyck zeszytach.

— Historja Pragi po czesku wychodzi pt. ■ 
„Diejiny miesta Prahy“ przez Tomka. Dragi tom 
(Praga 1872) zawiera czasy Karola IV., kiedy

Praga była nietylko stolicą Czech ale i rezyden
cją cesarstwa niemieckiego.

—  Vacano, “recenzent w Tagesprtsse, chwali 
bardzo obraz Gierymskiego na wystawie wiedeń
skiej, przedstawiający „Nocną rew izją-. Obraz 
ten, ‘ powiada, jest jedynym przez śmiałość po.-~ 
mysłu, który się zupełnie udał.

—  Chcemy zwrócić uwagę publiczności na 
nowo otworzoną księgarnię przy ulicy Kopernika 
(dawniej Szerokiej) pod firm ą: „Księgarnia Pol
ska", szczególniej mieszkających po tamtej- stro
nie Peitwi, dla których założenie księgarni w ich 
okolicach stanowi dogodność, bo będą mieli bli
żej. W ogóle przybywanie nowych księgarń musi 
być korzystnem dla publiczności Gdyż wzbudza 
współubieganie się między księgarniami, które 
zawsze na kurzyść powszechności wpłynąć musi. 
Ale dla tego zwracamy nwagę na nową księgar
nię i polecamy ją  względom publiczności, ie  n 
uas jeszcze zbyt mało poczutą jest potrzeba czy
tania i każda nowa księgarnia potrzebuje wal
czyć z trudnościami, otóż publiczność przycho
dząc z pomocą, z zachętą, da możność szybszego 
rozwoju. Jak  już donosiliśmy „Księgarnia Pol
ska" rozpoczęła swoje istnienie od zadokumento
wania swych najlepszych chęci przez zamierzone 
wydawnictwo „Dziejów powszechnych" Sziosera, 
z którego to wydawnictwa całkowity dochód prze
znacza na korzyść oświaty ludowej, pomijając już 
to, że wydanie takiego dzieła samo przez się 
przyczynia się dla ośw iaty.' Nie wątpimy, że 
przykład ten oddziała i na innych.

. “ ' l l
i a

! Trawy są gęste ale z powodu posuchy ni*
1 sko się trzym ają.' iSadowina powinna obficie ob

rodzić co do trześni, wiszm jabłek i gruszek — 
miej^ zaś śliw k i/ -1 J  Jięd$ierslż.

RaYinerja sp iry tu su  Juliusza riik o la -
sz a  notuje Spirytus rafinowany stopień 71, spi
rytus rafinowany z anyżem stopień 74.

Telegramy Gazety Narodowej.

Wiedeń d 24. maja Biuletyn o 
słabości arę księżny Zofii, godzina 6%  
rano. . Noc była po częśc niespokojna, 
rozstrój w czynności mózjgu wzmógł się, 
siły bardzo nadwątlone. ' 1 ,

R z y m  d. 24. maja. Włoski króle
wicz następca z małżonką udaje się w 
sobotę rapo. .fiu Berliną, gdzie we wtorek 
przybędą. !>l ‘

4 , *ó!jj M r. 1  . „ _

Gospodarstwo przemysł i handel.
Sprawozdanie tygodniowe lwowskiej izby 

handlowej i przemysłowej o cenach zboża i p ro
duktów zrealizowanych na placu lwowskim w 
ciągu tygodnia od 9. do 16. m aja 1 872 ,' <

Tak z braku zapasów, jak też wskutek o 
gólnej posuchy podniosły się ceny' mianowicie 
pszenicy i żyta. Obrót zbożowy ogranicza się 
na potrzeby krajowych młynów parowych.

Także i ceny okowity z powodu posuchy 
podskoczyły o 7 * zł. na wiadrze i gdy w ze
szłym tygodniu obrót w tym artykule wcale nie 
był ożywiony, to obecnie popyt znacznie się 
zwiększył. Zasiewy rzepaku są piękne, a kupcy 
przy mdlem usjjosubieniu zagranicy wyczekująco 
się zachowują.

Z b o ż a . Pszenica 170 f. czelna biała 
11.25 zł., czelna żółta lub czerwona 11 zł., 
biała dobra sucha 11 zł., dobra czerwona lub 
żółta 10.60 zł., oidynaryjną lub wilgotna 
9.30 zł. %

Zyto 160 f. czelne, suche 8.25 zl., śre
dnie lub wilgotne 7.75 zł.

Jęczmień 140 f. przedni 6 .80 zł., średni 
6.20 zł.

Owies 100 f. 4 .30  zl.
Hreczka 140 f . 7 zł.
Kukurudza 170 f. nowa na czerwiec-li

piec 9 zł.
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e .  Groch 180 f. 11 zł.
Fasola 180 f. 12 zł.
N a s i o n a .  Koniczyna 180 f. bez popytu 

35 zł.
N a s i o n a  o l e j n e .  Rzepak zimowy 150 f. 

na sierpień-wrzesień 11  zł.
Lnianka 150 f. 8 zł.
Nasienie konop. 120 f. 6.25 zł.
W ełna 100 f. 125 —  135 zł.
Okowita 80  Tralle3, 41 miar gotowa 21.50 

zt., z umową na czerwlec-wrzesień 22.50 zł.

Z nad Strw iąża 17. maja. Nadzieje na 
oziminy tegoroczne dla doświadczonych gospoda
rzy już są rozwiane.

Bardzo wczesne i tylko szampańskie żyta—  
a wczesnych w tym roku z powodu słót w ze
szłej jesieni jest zaledwie setna część —  są 
średnio dobre, cała część średniej siejby jest 
albo bardzo licha i pozostawiona li dla uzyska
nia nasienia albo tak jak część późniejsza siej
by, podorana pod jarzyny. Będzie więc w tym 
roku wielki brak żyta, nawet do nasienia i ceny 
tegoż, przynajmniej przed siejbą tegoroczną, 
dójdą do znacznej wysokości.

Pszenice, szczególnie ranne, wyszle z zimy, 
pełne nadziei, chociaż z pliszami spowodowane- 
mi w zaklęśnięciacli przez spadłe na mokrą zie
mię śniegi —  lecz gdy na wiosnę wcześnie za
panowała posucha i złapała rośliny siane w je 
sieni w mokro uprawną ziemię, jak w kleszcze, 
usta ła  wegetacja pszenicy —  ' po zbronowanin 
zrzedla ona przerażająco ‘ i mimo bronowania 
wzmogły się chwasty, którym nikt w czas rady 
nieda, przerastają więc zrzedła pszenice, tak, ie 
jeśli wnet deszcze nie pomogą wegetacji i sku
tecznemu nie podrywaniu ale zupełnemu wyrwa
niu chwastów, zniknie nadzieja na dobry zbiór 
pszenicy w kopach i w ziarnie.

Rzepaki ozime trochę lepsze, jak  średnie 
bo łodygi grubo i mniejsze ilość chrząszczykow 
ale że nierówno odkwitly, zatem jest obawa, i i 
najcelniejsze ziarno wypadnie przy zbiorze.

Co do jarzyn to w tym momenGie nie da 
się o nich stanowczo orzec. Choć dosyć późno 
ale za to w dobrze uprawnej ziemi uskutecznio
no zasiewy wiosenne jeśli się kto zbytnio nie 
kwapił —  gdyby atoli posucha potrw ała jeszcze 
przez dni czternaście, to na zbiór dobry jarzyn 
nie będzie można liczyć.
  ____

-  Wiedeń <1. 24. maja. W sprawie 
wniosku Knolla o zniesieniu przymusu 
notarjalnej legalizacji zgodziła się więk- 
szośó wydziału ~ na przejście nad tym 
wnioskiem do porządku dziennego, mo
tywując takowe, iż u rządu zasięgnąć na
leży uprzednio rezultatów co do znie- 
sienio przymusu legalizacyjnego.

•Mniejszość wydziału, którą składali 
pp. Fuks, Kaiser i Graf, stawia wniosek 
mniejszości, żądający natychmiastowego 
zpiesienia przymusu legalizacyjnego.

Na piąikowem posiedzeniu Rady 
państwa oświadcza prezydent, że delegaci 
czescy, którzy dotychczas nie przybyli, 
zostali wezwani, albo do wzięcia udziału 
w Radzie państwa, lub też usprawiedliwie
nia się ze swej nieobecności. Następnie 
na porządku dziennym specjalne rozpra
wy nad procedurą karną.

Pociągi kolejowe na głównym dworcu

Karola Lndwika.
(Podług zegaru lwowskiego.)

Odchodzą
ze Lwowa do Krakowa o g. 8 71 7 wieczór.

» » ji ^ » 30 rano.
do Czerniowiec „ 8 J) 32 rano.

» » » 12 (I 20 w nocy.
» ' do Brod. i Zlocz. „ 8 » 52 rano.
w » » 11 

Przychodzą
T> 50 wieczór

z Krakowa do Lwowa o g. 7 m 37 rano.
'» 11 n — wieczór.

zCzerniowwc „ „ 7 n — wieczór.
n » n 2 n 30 w nocy.

z Brodów i Zloczuwa „ „ 7 r> 24 wieczór.
* ł  * 2

Odchodzą
n 50 w nocy.

ze Brodói. i Zboczową o g. 9 m, 11 ranu.
12 12  wioczór.

LPociągi kolejowe na stacji lwowskiej
Podzamcze.

(Podług zegaru lwowskiego.) 

Przychodzą
du Lwowa z Brod. i Złocz. o g. 6 m. 53 wieczór.

W ,  2 „ 19 w nocy.

Lwów, z Izby handlowej 
dnia 24. maja 

I I .  Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

Lwow.-Czern. Jaesy 
Banka hip. gal. z wpł. 60% 

krajów, z wpł. 40" „ 
Ti* Listy zast. za 100 zł. 
Tor Wed. gal. 5°/0 w. a. 
Tow kred- gal. P /.  w. «• 
Ranku hipot. gal. «•/. 
r  ? zakł. kred. włość.
ni obite* ®a *,rLdemnizacyjne galic. .

[V. Monety- 
Dukat holenderski
pn k a t j a r s k i
Napoleoudor

hnperjał rosy]6kl 
Rubel rosyjski srebrny 
Eubbl ro„yjgtii papisrowy 
Pruskie tóloty ka30Wf 
Srebr >

Wiedeń d 23. maja
Papiery państwa] auetr. 
renta austr. w. a. .v/0 

i; <i >, srebrem 
Pożyczka ost. z r. 1839

“

płacą | żądają
złr wal. a.

259 25 
165 50 
163 00 
67 00

82 80
75 00 
89 50 
92 25

76 30

5 33 
5 35
8 97
9 10 
t  70 
1 f.4 
1 68

112 00

64 55 
71 90 

328 50

260 25 
166 50 
164 50 
69 00

83 30
75 50 
90 00 
93 00

76 80

5 40 
5 42 
9 05 
9 2o 
1 80 
1 55 
1 70 

1:4 OC

72 00 
329 50

Pożyczka loter. z r. 1854 
,j* rK i 1860 

„ 1864
„ podatk. z r, 1864 

Listy zastawne domeu. 
Oblig. mdamniz. gal.

„ „ buków.
Akoje bankowe. 

Anglo-austrjackie " 
Centralny bani 
Kredytowy zakład 
Franko-Austrjackie 
Galic. dla handlu i przem 
General bank
Hipoteczny bank galicyjski 
Krajowy bank galicyjski 
Narodowy bank aaatrjacki 
Vereinabank

Akcji przemysłowe.
Bndownicz. Towarz. austr. 
Borysł. Petrol. Oomp. 
Forstpr. Haud. Gesell- 

Akcie kolejowe. 
Alfóldska 

64 65 Karola Ludwika
Północna Fardjrnamia 
Franciszka Józefa

płacą 1 żądają
zlr. wal. a.

94 50 
102 90 
146 7.7 
117 50 
120 00 
76 40 
75 50

309 75 
57 00 

3 -2 75 
136 25 
000 00 

89 50 
000 00 
(X) 00 

832 00 
133 50

121 50 
00 00 
29 00

181 00

95 00 
103 20 
148 25 
118 00
120 50 
76 80 
76 00

31C 50 
58 00 

322 50 
136 75 
100 00 
90 50 

000 00 
00 00 

835 00 
134 05

121 60
00 00 
29 50

181 50
255 2512% 73 
2335 00 *340 00 
811 CC 912 00

Lwowsko-Czerniow Jassy 
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
Staatsbahn 
Południowa 
Tramwaj wind.
Łnpkowska
Węgierska północno wsch 

»> wschodnia 
„ klsty  zastawne. 
Galie, bank hipoteczny 6°/„' 
Bank włościańsk. galicyjski 
Tow. kred. ziem., gal. 4°/#
"Rani. M ?l ”Bank nar. austr. 5% m. k.
p  *’ « « 5n/„ w. a
Bodencredit w srebrze 5°/„ 

w. a.
Roi. obi. z pier. 5°/t, 

(wol. od p. d., prc. srebr.) 
Alfoldzka kolej 
Ferdynanda północna 
Karola Ludwika dawn.

.  * r. 1867
Lwow.-CłHn.-Jas. z r. 1867 

 ̂ i,  ̂ * i 11. cm.

‘ t

płacą |żądają
zh- wal. a

166 00 166 50
179 25 179 70
182 CO 183 Ul
361 50 362 oo
197 25 197 50
275 10 275 75
167 75 168 25
143 50 144 00
87 10 87 30

89 ‘.A> 89 50
92 25 92 75
74 00 75 00
83 00 83 00
92 30 92 60
00 00 00 OO

103 75 104 00
90 00 90 50

93 25 93 50
103 9 104 20
101 60 101 25
100 25 1(2 U)
89 501 89 75
82 40 b2 70
95 001 SO 25

Siedmiogrodzkiej 
Południowej kolei 
Państwowej kolei 
y i ,  podat. prot srebr.) 

;zeska zachodnia ! t  
Elżbiety nowa 
(100/„ podat, prot. w. a.) 
Elżbiety dawna 
Ferdynanda północn. m. k. 

* „ w .  a.
Papiery loteryjne 

Losy Zakładu kredytowego 
„ Rudolfa 
n Stanisławowskie 
„ Kegleyich 
,  hr. P»lfj 
„ ks. Salm 
„ ur. St. Genoi»
„ ks Windischgrałz.
„ Waldstein 
„ ks. Klary

Dewizy (3-miesięczne.) 
Hamburg 100 maik. b. 
Paryż 100 frank.
Londyn 10 f t  azter. 
Frankf. 10C zl. ol. w. p. N

płacą | żądają
złr. wal. a

93 00 93 26
113 50 113 75
127 00 128 00

91 50 92 00
000 OJ 000 00

91 06 91 75
90 00 90 50
gfi 25 ■CC SQ

186 6< 186 50
14 50 16 50
24 00 26 00
16 50 17 00
28 50 29 00
40 00 41 50
31 50 32 50
23 00 25 00
21 0(J 22 00
38 50 39 50

83 30 fc3 40
44 5'‘ 44 50

>13 10 113 20
54 05 95 03

Kursa wiedeńskiej G i e ł d y  
z dnia 2 4 . maja 1872  

godz 2 min. 10 po południu.
Wiedeń. Akcje franko aust'. 138.50. Wę

gierskie kredyt. 154.00. Anglo-austr. 317.50. 
Unionsbank 280.50. Kolei Karola Lud. 260.50. 
Kolej siedmiogr. 181.00. Kolei połudn. 201.20. 
Kolej Alfólda 182.00. Kolei Elżbiety 250.50 . 
Kolej lwowsko-czemiow. 165.50- Węg.Nordost. 
166.00. Kolei północnej 230.00. Kolei Rudolfa 
180 00. Węgierska Ostbahn 140.50. Indemnizacje 
g a l ic y j s k ie  76.75. Losy z rokn 1864 156.00.
Usposobienie: silne.

godzina 02  min. 00  po południu.
Wiedeń. Akcje kolei koszycko-oderbergskiei 

186.00 Akcje kredytowe 000 .00 . Akcje banku 
anglo-austr. 000 .00 . Banku obrotowego 201 00  
Kolei Karola Lndwika 000 .00 . Kolei południowej 
000.00. Franko-austr. 0 0 0  00. Losy tnr. 75.60. 
Akcje banku budów. 124.00. Losy węgiei.’l05!oo! 
Kolei państwowej 362.00. Banku związk.' 3 05 .00 . 
Napoleondor 0 .00 . Kolei Łupk. 247.00. Rubel 
rosyjski 1.53. Usposobienie: mocne.

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A .
W sobotę d. 25. maja 1872. 

pod .artystyczną dyrekcją S t a n i s ł a w a  N i e 
d z i e l s k i e g o .  _

T R A T I A T A
opera w 4. aktach Józefa Verdi’ego. 

Kapelmistrz pan Szirer.
O s o b y :

Violetta Valery \  -. Pna Marja Kwiecińska.
Flora . t . . . , ,  i  Pna Wajcówua.

n i

Pna Leszczewska. 
P. Cieślewsiii.
P. Koncewicz.

Annina .
Alfred Germond . . „ .
Georg Germond jego ojciec .
Gaston wicehrabia de Leto-

rieres P. Kric.
Baron Dophal p . Borkowski.
Markiz Obignf . . . . P. Bąkowski.
Doktor Grenyil i i fa ,  • P. Galasiewicz.
Józef służący Violetty . . p . Solski.
Przyjaciele Violety. Rzecz dzieje się w Paryżu 

i w okolicy tegoż, ,
Reżyser p. Lech Nowakowsk..

W H I. akcie Menuetti i Gawot, odtańczą pna 
Wachsówna i p. Sadkowski.

W II. akcie nowa wystawa urządzona przez de-
 koratora teatru p. Baranowskiego._______

Początek o godzinie w p ó ł  do 8mej.

I



wyśmienita 1 fnt. 44  et, 
■ poleca Handel 2362 2—?

Pomieszkanie
przy ulicy SykstusLiej 1. 14 na lszem piętrze 
złożone z dwóch wielkich pokoji frontowych z 
balkonem, z 4 pokoji od tylu i kuchni, jest do 
wynajęcia z meblami na cztery miesiące od i5. 
czerwca b. r. 2381 1—3

Zupełna wysurzedaż
M A G  AZYHNTTJ 

Mód i Krawiectwa damskiego

MATYLDY MALINOWSKIEJ
ulica Teatralna Nr. 7 dom S .» a  na I. p lętr..

naprzeciwko katedry 1— 6 
po cenach niżej fabrycznych,

od godziny Słej do 7mej wieczór, w Święta i 
Niedziele sklep zamknięty. ‘ '  "< 

Wysprzedają Bię różne towary, a mianowi
cie: Aksam ity, K aszm iry, K w iaty, 
B londyny, T iu le , F rę d z le , P a s
m anterie do sukien, C zep k i, K ap e 
lusze > inne towary będące w  tym hanam, 
WBzystko w  najlepszych francuskich gatunkach.

Bardzo ważne dla

cierpiących na oczy
w niczem co do akutków leozniozywi niezrównane

od 1822 we wszystkich częściach świata
znana i wsławiona 1493 4 11

prawdziwa woda do ócz
D ra Whltfc wyraiitaa *r*e* Bafumlła Ehrhardt■ * m  . r: en nrr.v kunnia*

P if o Krasiczyństie
sprzedają we Lw ow ie p

j e d y n i e
w re s ta u ra c ja c h : 

n pana Stadtinfliiera, 
w hotelu K r a k o w s k i m ,

„ A ngielskim , ,h
„ E uropejskim ,

„ kasynie obyw atelskim , 
pod B a k ie m  na Eyczakowie, 
i .  W ysok im  Zam ku,

tudzież w handlach korzennych 
u paja K rólikow skiego,
_ _ Boziewleza, 2—?
I  ,  B r t t h l a ,
„ „ K a r o l a  S c h u b u t h a ,
n a H o r n a  i • ••
a panów W e i s s a  «k  B e n d r l c h a .

Reprezentacja browaru i skład Piwa Krasicsyńskiego 
we Lwowie.

PRODUKTY FARMACEUTYCZNE i
z Fabryki

pp. M ontreuil b rac i e t  Comp.
w Clićhy la Garenne pod Paryżem. 
CUKIERKI CYTWAROWE, łatwe do 

zażycia dla dzieci, niezawodny środek 
przeciw robakom.

m a g n e z ja  a n g ie l s k a  h e n r y ’s
bardzo skuteczna, przyjemnego smaku. 

PŁYN zwany ACIDE PHENIQUE prze
ciw ukąszeniu owadów i gadów jado- 
nitych. 1849 19—24

SEIDLITZ-POWDERS z etykietami an
gielskiemu po cenach nadzwyczaj nizkich. 

We Lwowie i w Krakowie w apte
kach p. P . Mikolascha i Trauczyńskiego.

; 1 8 7 2 1872.

Wydawnictwo 8. Czaronwskiego i 
■w Warszawie.

Sp.

W A R SZ A W SK I

Ow — >—1, BB BB Ir a ̂  ™ , •
w Grsashreitenbach w Trryngji (»», c® 9Tz.y Kupnie 
osobliwie nałeir bneurć) pwmof** i®* .°a
rozmaite słabości ócz, orzcdewszyzll i  
kowa wzsiackiajac© i oęnrąnła od °iwa wzŁuackiajac© I •cnrauiaywn powszechnej sławy św.ntowej, co dowodzą 
nadchodzące codziennie listy pochwalne i świadectwa. 
Takowa jest koncesjonowana ł.P£*e* władze medyczne r„bU.-nuB l BatwUrdwoa jak. ną,l«P„, śr.d.k 
wsm&cni: -acy i l*cinic*y. Flakonik 1 *łr. w. a.

D„alać moina we Lwowie w »ptee« pod srebraya. 
orłem 1YGMUNTA ttUCKERA.

Świadectwo. Wod* dr. W lilie wyrabiah. praea 
Bon mu Ehrhardta polecam kaadema cierpipcema 
DajBfliiaiej. Po uiycin jedaej flaaaki odey.,kałem warok.Z wdaiecaaoaci poiwiadciam poweeaae. Fr. Jiemeyer.
B runenabea w  B leakorał. 8aaaow ay  Panie E h rh a id t!  
C ierp ien ia  moje po aaycia o s ta tn ie , flasski aaacanie 
aie nsuneło, npraaaam  jedyn ie  a p ray słaa is  mi jesaeae 
te ] ab aw ien ae j wody. M arkhausea w  B aw arji Ź1. kw. 
1871. H eneberfer. pastDr. P an ie  B». E b rb a rd t! U pra- 
saara paaa o p riy a łan ie  mi wody do oca dr. W bite , 
(tn m ó w iea ie ) bowiem takow a bardao mi akatku je. 
Jena 9. k w ie tn ia  1871. Terese  Oenepe . — Do p. Ed. 
H a rn iich m acb er w Olpę ! W paa ik n n  bandln kupio
na  w oda do ó c i D r. W hite pomogła mi na me c ie r
p ien ia  óca, p rae to  n p ru a a m  a s w ie ta  p rte sy łk e . E li- 
zabet Fordera  Olpe 31. kw ie tn ia  1871.

Wielki wybór

waz i wazoniw
na kwiaty

z porcelany, szkła i masy kam iernej 
(Svderolith i terralitb) 

różny wielkości
w najnowszych fasonach,

jakoteż: 
najrozmaitsze

k u l e  (banie)
ogrodowe ze szkła,

o t r z y m a ł  ś w i e ż o  i p o l e c a  
p o n a jn iż s z y c h  cen a ch  

h a n d e l

E. Gebhardta
we Lwowie.

2242 6— 6
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Med. p łynny

Cukier żelazisty
(syr. ferri oridati Hageri) 

według ulepszonej metody Dra Hagera 
na niedokrwistość i jej skutki.

1 flaszka ztr. 1.20, pół flaszki ct. 60.

G a s t r o f a n
szczególny środek na choroby żołądku we.

1 flaszka 70 ct.

M a ś ć  ż e l a z i s t a
na odmrożenia. 1 puszka 4Q ct.

Prawdz. Kral a Karol inenthalska ■*

Herbata Dawida
na kaszel i słabości piersiowe.

1 paczka 20 cent
Chińska woda do ust 

i chiński proszek do zębów
pajniezawodniejszy środek do czysz

czenia zębów.
1 flaszka wody do ust 60 cent.

1 pudełko Proszkn do zębów 30 ct.

Płynuę mydło żelaziste
, do prędkiego leczenia świeżych ran.

4 , 1 flaszka 1 złr. — pół flaszki 50 cent. 
^  W najlepszej jakości ma ją  zawsąe na 

i 9 składzie : we Lwowie w aptece Zygmunta 
h  ftuoker i Jak Piepes aptece pod wę- 
£  gierską koroną 2208 2—V

Ważne dla cierpiących! 
Orientalna woda pr, WelKer.

znany jako jedyny i niezawodny w 101)0 wy
padkach doświadczony środek leczniczy przeciw 
g o ś ć c o w i  ,  r e u m a t y z m o w i  i  o s ł a 
b i e n i a ,  zaleca się przez swą bole kojącą i 
wzmacniającą skuteczność. 1 —

Użycie na zewnątrz.
Cena 1 złr. 20 ct. a. w. jednej flaszeczki, 

za. opakowanie 20 ct.
Jedynie prawdziwa do nabyciu we L ą O W ie  

w aut. Z y g m u n t a  B ł U t b e r a .  w Krako
wie w apł. E. StockmaTa. 1893IH 4 - 4  

■ U B K B m

Syrop z chiny i żelaza
pp U B m i l J L T  dc c.

aptekarzy w Paryżu.
Je s t to najsilniejszy środek toniczny, 

jaki posiada sztuka lekarska: wzmacnia 
wyczerpane organizmy i zasila krew zu
bożałą. Zalecany przez najznakomitszych 
lekarzy, skutkuje przeciw b la d a c z c e ,  
w y c ł e l i c z e n i i i ,  n i ^ r e g u l a r n o ś c i
p e r j o d y c z u y C la  b d p l y w d w ,  za
pobiega tym  gw ałtow nym  boleściom  żo
łą d k a , którym  kob ia ty  zw łaszcza tak  
często podlegają. P rz y k ła d a  się do roz
woju o r g a n i z m u  m i o d y **1 p a 
n i e n e k ,  p o b u d z a  a p e t y t  u ł a 
t w i a  t r a w i e n i e ,  p r z e p i s u j ®  s i ę  
d z i e c i o m  l y m f a t y c z u y n * , P # l  
w r a c a  c i a ł u  ś w i e ż o ś ć  i  j ę d r -  
n o ś ć  n a t u r a l n ą .

Dostać można we Lwowie w składzie mat. 
aptecz. i apt. p. P. Mikolasch, i w apt. PP 
Berlinera i Ruckera. W Krakowie w ohyd wu 
apt. pp. J  Trauczyńskiego i W. Redyka. W 
Poznauiu w apt. Dra Mankiewicza. W Brodach 
w apt. pp. M. Kullak i Franzos. W Warszawie 
w składach mat, aptecz. pp. J. Mrozowskiego, 
Ferd. Aug. Gallego i Lud. Spiessa. 1840 21-24

poświęcony 
l i te ra tu rz e , ośw iacie, bibljogrufji 

i księgarstwu. 2269 3—3

Cena bez oprawy złp. 4 ,  w oprawie zlp-_ s - 
Nabywać go można we wszystkich księgarniach.

Skład główny a pp. Gebethnera i Wolffa w W arsiaw ie.

PRAW D ZIW E
PIGUŁKI MORISONA
najlepsze ze środków czyszczących i prze
czyszczających krew fte w sze lk ic h  sła
bościach złego przymiotu skrofulicznych, 
liszajach, wyrzutach skórnych l zepsuciu 
krwi. 1819 32—52

' Siclad główny w raryzu n p. Arthaud 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le 
Grand , w Krakowie w aptece p. Tra,j ‘ 
czyńskiego, w Brodach w apt. M. Kullak

Wiadomość dla L e k a r z y .

Syrop Dra Forget.
djjłjLył żywa się z naj pomyśl.

JĘmJKSHĘ aMejszym skutkiem prze 
f l / t l  S il liciw kaszlom uporczywym

JlJ liA jjb Ł jL S Ł S ik a ta ro m , kokluszowi, ne
rwowej irytacyi naczyń pługowych i wszelkim 
cierpieniom piersiowym. Lekarze paryscy zawsze 
z pomyślnym skutkiem go przepisują. Łyżeczka 
od kawj jest dostateczną. Dostać można w Pa
ryżu u Dra Chable ulica Vivieune 36, W Kra-, 
kowie u pana I. Trauczyńskiego, we Lwowie 
u p. Piotra Mikolascha — w P o z n a n iu  u p, 
Mankiewicza — w Brodach u p. M. KuL 
laka, — w Warszawie w skłąd. mat. aptecz. 
pp. Gallego i Spiessa. 2310 2—24

3S7aj ś w i e ż s z e

Wody mineralne
ze zdrojow isk 

k r a j o w y c h  i  z a g r a n ic z n y  cb  |
■ s p r o w a d z a  i p o l e c a

apteka 2267 3 —1

Aleksandra Bohusza 
1872. w  Jarosławiu. 1872

Restauracja
Albina Miączyósklego |

pod 2350 2—4
c z e r w o n y m  k o n i k i e m

W ien , Hauptsirasse N r. 31 Koto 
kościoła Paulinów, 

zaleca się doskonałem i potrawami 
i wytworną kuchnią. 

Szanowni Rodacy znajdą kilka 
razy w tygodniu polskie potraw y.

pod złotym kogutem Nr. 23, 
 róg Wałowej ulicy.

Do pokrycia dachu.
Główny skład najlepszej blachy cynkowej

po cenach fabrycznych u 2140 5—?”'•

Leona Bratkowskiego
we Lwowie, przy p lacu św. D ucha, ulica T e a tra ln a  N r. 8.

W  Pasiekach Zubrzyckich
jedna mila od Lwowa przy koleji Lwowsko- 
Czerniowieckiej, jest

R e a ln o ś ć
składająca się z 50 morg. _ ornego pola i łąk 
z sadem i z zabudowaniriui gospodarczemi in 
wentarzem żywym i martwym, pod korzystne- 
mi warunkami do sprzedania 2359 2—2

Bliższa wiadomość na miejscu u wlaścieiela.

W" K n a u s t ,
W ic u ,  Ł e o p o l d s t a d t ,

Miesbachgasse 15, gegeniiber dem 
k. k. Augarton. 1

narzędzia rolnicze

iCO
tou-
00

Uf

Machiny
poleca

D O M  K O M I S O W Y  
Kwilecki, Potocki i Spółka

na sk ładzie  głów nym  2382 1—3

w  T a r n o p o l u
jako tęż

w Potlwołoczyskach, Husiatyuie i Czortkowie.

4 iy/  4 '

Feuerspritzen aller Sorten, Gartensprit- 
zen, Gartenpnmpen, Hydrophore oder 
Wasserzubringer, Zentńfugalpumpen, 

Baupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Sculauche, FeuereimćT 

Ton Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ausriistungen. 

Illustrirte Kataloge gratis pei p 0st.

•jo

§ \

Ztjby i Szczuki
pod wszelkiemi względami podobne dana-

Traluych, zupełnie przydatne do mówie
nia i przeżuwania, wstawia bez bólu,

Ilól zt̂ bów
usuwu przez ubezwładuienie nerwów, a 
zęby złotem lu t masą do zębów podobną 

plom buje  2041 7—ł
JUentysta J .W E IS S , b y ły
asystent dr. Bardacha w Wiedniu.

Obecnie zamieszkały we Lwowie ulica 
l Malicka, 1. 239 naprzeciw katedry.

Patentowane piece
do wypalania cegły , cementu, 

w apn a, gipsu tudzież do urzą
dzenia zak ład ów  przem ysłowych  

wszelkiego rodzaju, wykonuje

Paul Loef,
liaum eister u. C lril-Ingenieur ln Breslau.

Przez moje dostarczone dowody techniczne 
zniesiono *v mouarchii austr. - węgierskiej krę 
guwe piece Hoflmanna, moje zaś powszechnie 
są zuane tak co do urządzenia jakoteż w rucha 
a przytem o połowę tańsze jak piece kręgowe. 
Łaskawe zlecenia upraszam wystosować d o : 
Generelvertreter far OesterreicH-Ungarn, Herm 
E d u.a r d L e h  n e r , Wien, Landstrasse, Un- 
gargass« N. 53. 2047 6— 6

Ces. król. uprzyw. galicyjski

August Schellcnberg we Lwowie
j  2022 13 -24główny skład dla Galicj

sprzedaje
Prawdziwy angielski Portlandzki cement beczka zł

„  „  „  w P<>ł 7,
GrudziecU Portland. cement beczka „ „
Portlandzki cement » u
Belgijskie smarowidło do wozów, I0P funt. „

%

V

A '

\

&
V

- .  Ten nowy środek, zalecony suettotnikom 
F  na osłabienia piersiowe, tuberkuły, zatwardzenie 
I I  wątroby, usuwa w  nadzwyczaj szybki sposób 

wszystkie okazujące Bię objawy pówyższych
słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się 
kaszel, poty nocne ustępują a słaby przycho 
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabowitych dzieci działa na wzmo
c n ie n ie  k o ś c i.  1908 0— 12

Lena flaszki 1 zł. 10 ct. 
sporządzony z podfosforanu wapna ąye Lwowie «f0 nabycia w aptece  

według Grimault w Pan/żu. A, B erlinera.

WINO TONICZNO-PRZECZYSZCZAJĄCE KREW
PP. MONTREUIL w PARYŻU.

Wino to, w którego skład wchodzi jedynie Salsaparyla i C h in in a  czyszcą krew, wzma 
^..iając siły chorego. Pozbawione w ła s n o ś c i  drażniących , w ła ś c iw y c h  iuuym środkom 
lekarskim krew czyszczącym, działa tonicznie na błonę śluzową iolądka pobudza aDotył i Uła
twia trawienie. Zapisują je lekarze z pomyślnym skutkiem w  słabościach udzie ającyc się,
niedawnych i 

lkicli choi
We Lwowie w aptece p,

lapisują je lekarze z pomyślnyi 
zastarzałych, przeciw wyrzutom

wszelkich chorobach ze zepsucia krwi pochodzących.
ce p. M i k o l a s c h ■; Krakowie

na skórnym

w aptece p

skrofulicznym w ogóle we 
1850 19—24 

T r a u c z y ń s k i e g o .

szczucia mojego
je s t Profesor M atem atyki

B .  von O r l i c e
w  Berlinie, ««h

W i l h e l m . s t r a s s e  Nr .  5 
w ygrałem  b o w ie m  za pom ocą jego in stru k cy j gry

Realność obejmująca 72 morgil 
obszai-u z lasem na swą| 

potrzebę, z osobnym korpusem tabularnym, do
skonałemi budynkami tak mieszkali.emi, jak 
gospodarczemi, ogrodami, z całym zasiewem 
ozimym i jarym, j cst za bardzo przystępną 
cenę do nabycia. — Starostwo Cieszanów po
czta Lubaczów, w oddaleniu od koleji mil dwie, 
od gościńca mila, w koło miasteczka. Bliższe 
szczegóły pod adresem: w Łukawcu F .  B. 
poczta Lubaczów. 2344 2—3

Turas.
B ogu m ił T y c h y ,

ekonom.

Zakład kredytowy włościański
wydaje we L w o w ie  i przez swoje kasy po powiatach w kraju

ASYGNACJE KASOWE
5 procentowe z lO dniowym terminem wypowiedzenia I
O  99 99 8 ®  99 99 99

Również nabyć można w zakładzie i w kasach powiatowych

L I S T Y  S E A § T i W \ E
z a k ł a d u  k r e d y t o w e g o  w ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po 1 0 0 , 5 0 0  i 1 0 0 0  złr. wal. austr.
która przynoszą prócz stałych 6°/0 także i d y w id e n d ę , a wylosowane będą ▼ przeciągu la t  p ię tn a sta .

Akcyjny Bank ubezpieczeń od szkód elementarnych,
p o d p isa n a  r e p re z e n ta c ja

Akcyjnego Banku ubezpieczeń od szkód elementarnych
w yposażonego  k a p i ta łe m  za k ła d o w y m  w kw ocie

z t r .  S ,0 9 0 . 0 0 0  / I r .
lik w id a c ją  i  szczodrem  w y n ag ro d z e n ie m  s z k ó d , o śm ie la  s ię  ofiarow ać 
i w łaśc ic ie lo m  d ó b r  w sp ra w a c h  u b e z p ie c z e ń , a m ian o w ic ie  p o lec ić  n a

Dyrekcja.

i o d zn acza jąceg o  się  sz y b k ą  
P . T . g o sp o d a rzo m  w ie jsk im  
te ra ź n ie js z ą  porę

ubezpieczenie od gradobicia.
O dnośne w a ru n k i i p r o s p e k ta ,  oraz  w sze lk ie  w y ja ś n ie n ia , ty czące  się  ta n ie j  p r e m j i ,  i u ła ; 

tw ie n ia  w  p o k ry c ia  p re m ji  w e k s la m i , u d z ie la  n a jc h ę tn ie j  p o d p isa n a  J e n e r a ln a  R e p re z e n ta c ja ,  j a k °  lP 
p p . a g e n c i n a  p ro w in c ji.

Lwów, 1 0 . m a ja  1 8 7 2 .  2 8

Jeneralna Reprezentacja we Lwowie
dla Galicji, Bukowiny, Mołdawy i Wołoszczyzny ,,A kcy jne9° Banku ubezpieczeń

od szkód elementarnych.*

S c h o r r .

agen tom  na prow incji pow ierza pow yższy zak ład  zastęp stw o3K3?* C zynnym  i u zd o ln io n y m  
sw o je  pod k o rz y s tn e m i w a ru n k a m i.

g g g g g a g B B g i i ' 1 1 J 1.
Z  d r a k a m i  „ G a z e ty  N arodow ej'*  p o d  z a rząd e m  A . S k e r la .Wydawca i właściciel Jan Dobrzański. Redaktor odpowiedzialny Platon Kostecki.


